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Przęedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
południu 2 wyjątkiem niedziel. i dni 


SESS We Lwowie „bióro i a „Gazety Nar“ 
, w lac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
š świątecznych. k ZEM. + Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz Korodi i 
Przedpłata wynosi: EE i, ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
MIEJSCOWA kwartalnie . . . . 4 złr. 50 cnt, Bt Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) ar. 10 
miesięcznie . . . . li, 50, Sk Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Śtubenbagtei 2., 
b Z, przesyłka pocztową: p3 Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. .L, Paube 
 zOBFajęcznie M e no OBO uk et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
| w państwie austrjackim . . 6 „o —» ZĘ Menem; w Hamburgu: pp. Haaseastein et Vogler. 
“bæ | do Prus i Rzeszy niemieckiej że Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
= » Franoji ' i 4 a: BE OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt 
Ea » Belgji i Bzwajcarji . o. « f poTzir. RE: oå miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
d »: Włoch, Turcji i ksiestw Naddn. | 50 cnt. TZS | drukiem. 
s p SODU tes! a JAA U BRZ, en zło? w rubryce „Nadesłane 
Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt. WOT Jada i <t. od wiersza. 
miu sejmom kraj ostą większością gło-| organizacji państwa. Wszystko co dotąd w tej| wniosek, ze względów prawa i słuszności abso- iekawą pod wieloma A «ad 
dmiu sejmom krajowym prostą większością gł BE 4 państ Wszystko co dotąd w tej sek ględów p i ści ab Ciekawą pod oma względami była wtor 
sów, gdyż prezydent ówczesnej Izby nie orzekł |mierze zrobił, świadczy tylko o jego głębokiej lutnie do przyjęcia niemożliwy: to wszelka |kowa rozprawa przedł. Izby posłów nad w::io- 
ene t > potrzeby */, głosów, i nie konstatował, iż isto- |niezdarności. I przeto rzeczą jest konieczną usu-|praca parlamentarna skończyć by się mnusia-|skiem Giovanellego, któryśmy wczoraj poda!j. 
Od administracji. tnie */, głosów za uchwałą się oświadczyło — |nąć Bismarka od mieszania się w sprawy domo- |ła, chyba Żeby większość przyjmowała naj- Wildauer (centralista) podniósł zarzuty Cio- 
Przedpłata na miesiąc marzec: ale dodają, iż to było przepomnienie tylko, a|we Niemiec, bo jeżeli tak dalej pójdzie, to|najszaleńsze wnioski pierwszej lepszej mniejszo- | vanellego przeciw centralnej komisji dla peat- 
rzetupia g : chociażby istotnie wówczas prosta większość de- | korzyści, jakie jego praca przyniosła na polu po- |ści. Coby jednak wówczas np. obecna. prawica | ku gruntowego, zwracając je przeciw ministrowi 
we Lwowie: cydowała, to jedno naruszenie konstytucji nie u- | lityki zagranicznej, pozostaną w tyle po za strata- | czynić miała, gdyby w tej samej sprawie klub | Dunajewskiemu. Otóż p. Zallinger (z klubu ho- 
„s : prawnia do naruszania jej podobnego teraz! U- mi, jakie on wyrządza i jeszcze wyrządzić gotów na | liberałów inny, klub postępowców znowu inny, a |henwartowskiego jak i Giovanelli, którego wnio- 
miesięcznie . . 1 złr. 50 et. |stawy zasadnicze bowiem przyznają Radzie pań- | polu wewnętrznej polityki.“ Inne zaś organa, jeżeli demokraci niemieccy całkiem sprzeczny. z temi|sek też popierał) wykazał Wildauerowi, że owe 
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R4.4 ; stwa prawo uchwalania ogólnych dla całej Au-| mniej ostro występują przeciw Bismarkowi od 
na e" cji z przesyłką pocztową: strji zasad szkolnictwa ludowego, więć dzi H tych Nut Zig., za to dogryzają mu może jeszcze 
miesięcznie y > 2 złr. ustaw trzymać się należy | , Na to odpowiedzieć | bardziej przez wynoszenie pod niebiosa tych za- 
można centralistom zupełnie logicznie, że jeźli| sług, jakie dla dobra Prus miał wrzekomo Eu- 
Upraszamy o wcześne przesłanie prenu- | jakie zasadnicze postanowienie w sprawach szkol- |lenburg położyć. Ta zawziętość pism pruskich 
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do- nych nie może być ogólnem dla całej Austrji, to | urosła, już do takich rozmiarów, że Fremdenbl. 
znali przerwy w przesyłce temsamem nie należy do tych ogólnych zasad, |wiedeński uważa za potrzebne wystąpić z napo- 
ay które wchodzą w zakres ustawodawstwa Rady |mnieniem, osnutem na ten temat, że Bismark 
— państwa! A stwierdzili to sami centraliści, gdy | tyle już zrobił dla wielkiego „Vaterlandu“, iż mu 
w r. 1869 widząc niemożliwość przeprowadzenia można wszystko przebaczyć. Zależy to rzeczy- 
w całej Austrji ośmioletniej przymusowej nauki|wiście od gustu i pod tym względem z Frem- 
LWÓW d. 24 lutego szkolnej, oddati siedmiu sejmom prawd ustana- e e toczyć sporu nie będziemy, gh to z 
Kry? rania liczby lat przymusowej nauki. Co więcej, oskiem jego „iż wszyscy ci, którzy dzisiaj 

olej Podkarpacka, — Centvaliści i sprawa M może , q i ość, | rzucają si i i dni 
nopi | wnioska:szkolnego Lienbachera. | Strej- centraliści wówczas mając przeważną większ ść, ją się na Bismarka, za kilka dni znowu 


oboma wnioskami wniosek odrębny postawili ? 
Czyjże wniosek miałaby tu, według nowej teorji 
centralistycznej, przyjąć większość entar- 
na ? Gdzież koniec błazeństw centralistycznych I 

Rozprawa zresztą nad wnioskiem, Herbsta 
była już wyczerpana, a nad wnioskiem tak Schar- 
schmida jak Hohenwarta z góry niepotrzebna — 
więc też usunięcie się centralistów od narad w 
tym przedmiocie było post fretum. I zresztą na- 
wet wcale się nie usunęli, skoro przez Schar- 
schmida swój wniosek postawili; uciekli tylko, 
obawiając się rozprawy dalszej. Jeżeli. żaś dla 
niepodobieństwa zgodzenia się obu obożów usu- 
wali się, to dlaczego pozostali podczas rozprawy 


historje działy się w komisji centralnej nie za 
Dunajewskiego, ale właśnie za arcymiłego cen- 
tralistum Ohertka. ~ 

Jak wiemy, centraliści agitując w sprawie 
podatku grantowego, wojowali potępieniem ko- 
misji centralnej i pogłoskami o jakimś tajnym 
komitecie tej komisji, który poczynił Galicji ulgi 
z krzywdą krajów niemieckich. Otóż powstał 
Streeruwitz, centralista czystej rasy, i do tego 
bemak, i wziąwszy komisję w obronę, zaprze- 
czył jakoby jaki tajny komitet istniał. Z kogóż 
się składał ten komitet ? nikt mi nie powie. By- 
ły po pierwszem czytaniu narady, w których u- 


dużyli jej iągaj kres Rady państwa |padną przed nim plackiem“ dz ie|nad wnioskiem Wurmbranda, który takiejże sa SAMUI "wszygey członkowie „komisji, centr: 
A ; naduży!i Jej, wciągając w zakrēs zed nim plackiem“ — zgadzamy Się|nad wnioski P ~ sa-i WSZYSCY '-prócz członków właśnie galicyjskich 
ki pasais bezpodstawne. - Wiązanka pogło- sprawy, które do niej nie należą wedle ustawy | najzupełniej. Í mej był treści w istocie, a nawet brali nadział w |i rządowych. Jeżeli proponowano Só dh 
sek bexlińskich, — Sprawy polityczne usunięte z zasadniczej, i ogłosili za ogólne zasady szkol- ; Wrzawa, wywołana awanturą Bismarka, u- 


rozprawie ? Jak wiemy, na poprzedniem posie- 
dzeniu tejże komisji minister Prażak przyznał, 
że język niemiecki jest faktycznie w uży- 
waniu jako manipulacyjny w wewnętrznej służ- 
bie rządowej. Centraliści Żądali zaprotokołowa- 
nia tego powiedzenia ministra — -czego jednak 
większość nie dopuściła. A więc na ostatniem 
posiedzeniu przy rozprawie nad wnioskiem Wurm+ 
branda przyłożyli pistolet do piersi ministra 
Prażaka, aby wymódz na nim jeszcze ` Kategory- 
czniejsze EE po Otrzymali jednak taką od- 
powiedź, że już ani myśleć mie cheleli o jej za- 
protokołowaniu. i 

Z rozpraw komisji legitymacyjnej nad spra" 
wdzeniem wyboru p. Puzyny podaje Vaterland 
następującą scenę: „Sprawozdawca Weeber 
przedstawił swoją „Riiubergeschichte.* Natural- 
nie ozwało się zewsząd: a to zgroza! Wtem 
ktoś napomyka : „Ale... przecież... może nie cał- 
kiem tak sig rzecz ma... może zachodzi jednak 
jakaś pomyłka ? SR może .p. Weeber wszystko 
udowodnić ?* — „Rozumie się, odpowiada p. 
Weeber, mam wszystkie akta ze gobą.*. Rusin 
Kowalski poczyna przegłądać te akta, natural- 
nie zaś przedewszystkiem ów „bezczelnie síat- 
Szowany protokół wyborczy,“ i powiada: „Ależ 
tu przecie wszystko w porządką ; ruscy członkó- 
wie komisji wyborczej są prąwidłowo podpisani, 


porządku dziennego, — Z komisji językowej przed. |nictwa ludowego rzeczy, które nigdy ogólnemi |chyliła z porządku dziennego dwie sprawy, któ- 
Izby posłów, „ Szczegóły dą o e komisyjnej | JJa N ER ów konni być nie mogą. |re z prawa pełiiny stać A nim dzisiaj. Miano. 
| nad wy! orem P: Puzyny.  - Urzę p „państwowe nie- Opozycja anticentralistyezna jnż W ri „1863 wicie po pierwsze : rokowania w Stambule, a po 
ad PiaBĄjwSJądaż w er Rae a Bosch iie przy ustawie szkolnej podniosła to samowiedne | drugie międzynarodowe znaczenie mowy Gambet- 
do kas oszczędności. | oni aiw w obronie © |przez centralistów gwałcenie konstytucji gru- | ty. Co się tyczy tej ostatniej, prasa niemiecka 
misji centralnej, bemacy przykiaskują mu.) dniowej, już wówczas przeciw aoz eranig się wilk się jeszcze na BD Eaa gever, 
Hh a do G . _|Rady państwa w zakres ustawodawczy sejmów znie mówiąc słowami metafory użytej 

poł W EE ję zyc joe peukwalaa mari, ię prze Gambetta akt yk VER 
przedmiocie budowy kolei żelaznej Podkarpackiej protestując usunęła sie była „od 8 rad. szczegóło- SIĘ niea a naczelny kowal nie ma teraz czasu 
na Wszystkich trzech liniach Husiatyn -Stanisła. | wych nad ustawą szkolną. Nea, gdy anticentra- miga się w spory z rywalem. Ale co się od- 
LOW Zagórze-Grybów i Nowysącz-Żywiec przed- liści mają większość, z e onsekwentnie usu- wlecze, to nie uciecze Można na pewne ręczyć, 
łożoną została rządowi w przeszły czwaniel 1 S wszystkie A cenia konstytucji w |że mowa ta stanie się pierwej czy później przed- 
W ofercie tej stawia jako Warunki: milion złr.| Specjalnych ustawach 2 usuwać mogą tą samą|miotem badań „mikroskopowych “- Tymqzasem 
zawotowany przez sejm, zrzeczenie się przez Dow ARA, tórą pogwałcenia dokonali AE paray tg pigi i grają sobie w 

WAĆ AREAS : centralise. i J) „wyumłalny marsz haussy. 

RR: dA rezi Mkici Aa O Zekoleindii W tych wszystkich manewrach centralistów o się zaś tydz rokowań stambulskich, to 
tek zbudowania kolei Podkarparkiej oraz przy: üderzyć ah si każdego, iż cokolwiek przedsiębio- |nad niemi roztacza się mgła tajemniczości. Zło- 
znanie nadal dotychczasowej sumy gwarancyjnej ra, nie oglądają się na logiczność, na to, czy |śliwi utrzymują, że między gabinetami nie ma 
kolei Galicyjsko-węgierskiej E aE jednolity akcja ich ma prawne uzasadnienie, chociażby z | porozumienia eo do tego, jaki projekt linii grani- 
zarząd wszystkich istniejących i mających się ich własnego stanowiska, lecz kieruje nimi jedy- |cznej podać Turcji za minimum żądań Europy. 
wybudówać sekcyj kolei. Wspomuiana nadwyżka |11e namiętność, gniew, iż nie są u steru i stra- | Natomiast półurzędowe źródła berlińskie — a im 
dochodów i zapewnić się mająca suma gwaran- cili wpływ. Kompromitują się na wszystkie stro- |na tem najbardziej zależy, aby rokowaniom tym 
cyjna uważane być mają jako zaliczka państwo- ny. Można powiedzieć, Że ich błędy głównie wyrobić dobrą renQmę, z powodu, że Hatzfeld, 
wa. Z koleją Tiwowsko - czetniówiecką toczą się| PTZYCZYNIaJĄ SIĘ do utrzymania: obecnego , mini- | recte gabinet, berliński jest w nich -sterownikiem 
układy, względem zawarcia kartelu frachtowego. sterstwa, Gdyby jeszcze w gronie tego minister-|— zapewniają od paru dni codzień, że już „ju- 
Decyzja rządu spodziewaną jest wkrótce. stwa znalazła się śmiała i wielka inicjatywa i zdol- | tro“ najniezawodniej projekt ułożony zostanie. 
m - ność przeprowadzania powziętych planów, toby | Wiadomo jednak, że „jutro“ bywa synonimem 


podatku, na "Tyro] przypadającego, to z tego po- 
wodu, że w Tyrolu było 0060 zięwiętknał 
stotysięcy) morgów - nieopodatkowanych i Tyrol 
miał prowizorjum podatkowe nader korzystne. 
W Częchach jest w wielu okolicach nędza sto- 
kroć gorsza jak w Tyrolu... W Styrji było 170.000 
morgów: nieopodatkowanych... 

Z wściekłością rzucili się na swego towa- 
rzysza centrałiści, a Schönerer nawet nieuczci- 
wość zadał p. Streeruwitzowi (za co on, a nie 
Streeruwitz, został do porządku przyzwany przez 
prezydenta. Izby). Streeruwitz jeszcze dosadniej- 
szą dał odprawę, a Schónererowi odpowiedział : 
„Co pan sobie o mnie myślisz, jest mi całkiem 
obojętne“ (Wasołość, Lay pa 

Centralistyczni posłowie z Czech przyklaski- 
wali Stróeruwitzowi, który także do nich należy 
ijest oraz ezłonkiem komisji centralnej. Należy 
z tego wnosić, że centraliści z Czech i Morawy 
głosować będą za kontyngentem podatkowym, 
ye bowiem tak jawnie by się nie manife- 
stowali. 


Z Warszawy piszą do Dz. Pozn. co na- 


stępuje : 
Niejaki p. Samarin, Moskal, sekretarz re- 


El 2) ję "| S A AM oł i Ak REY 9% 7 a hę 5 x dakcji BDmiewnika Warszawskiego poszedł na 
A + j całe Stronnictwo centralistyczne rozleciało się nieskończoności. . w słowniku dłużników. tylko się po swojemu, po ru podpisali... Mu-| |. tawienić do Eldorado czy Herkulanum czy 
znpełnie. Na tylnym planie spraw europejskich rysu |szę przeto wnieść, aby p. sprawozdawcy -dadano przedsta sa i mi 
ją si atargips któwych ingé niopođub Społsprawozdawcę, Ktoryb rusku u- | eż duuegu podóbnegy Zakładu. Tąm spotkał pana 
` Gdy Polacy iimeè kluby prawicy za rządów! > miat "wa 5 zdjęta PESO PUREE. STR RAE ry BĘZA W., Moskala także, studenta medycyny w uni- 
r sę i * Anglia ma zamiar wcielić stanowczo Kandahar | miał..* Dr. Weeber musiał tedy przyznać, Że | ; - s 

š stycznej większości usuwali się od spe- . . do Indyj, co prasę moskiewską gniewem napeł- |ruskich podpisów odczytać uie był 'w stanie i wersytecie warszawskim, który zażądał. by. mu- 

cjalnych rozpraw nad ustawami, naruszającemi Skandal pruski zajmuje ciągle umysły, i to yJ, e 3 > 


zyka zagrała coś z opery moskiewskiej: „Żyzń 
za cara.“ Muzyka wypełniła to życzenie i za- 
grała jakiś urywek z rzeczonej opery. Podczas 
tej gry p. Samarin, któremu się to nie podobało, 
zaczął sykać. P. W. nie miał nic lepszego do 
roboty, jak pójść na drugi dzień do oberpolic- 
majstra i zadennncjować p. Samarina o zbrodnię 
sykania i naturalnie wolnodumstwo i nicbłaho- 
nadieżnost. Pociągnięto go do odpowiedzialności 
i rozporządzono śledztwo. Gdy się koledzy p. W. 
znajdujący się z nim na tymże kursie dowie- 
dzieli o takiej jego gorliwości, zażądali od re- 
ktora uniwersytetu, aby mu jako człowiekowi 
pozbawionemu uczuć honoru, rozkazał opuścić u- 
niwersytet. Rektor posłał na kurs inspektora, 


dlatego uważał je za nieistniejące, podrobione — 
zgadza się przeto na: dodanie współsprawo- 
zdawcy. 

Ale dowiadujemy się zarazem, że Reichs- 
ratkcorresp. sfałszowała relację z tego posiedze- 
wa — zataiwszy okoliczności bardzo ważne. 
Otóż w telegramie Pokroku czytamy : „Przy roz- 
prawie nad wyborem p. Puzyny wywołał dr. 
Granitsch scenę wielce gorszącą.* A w telegra- 
mie Politiki: „Z powodu skompromitowania się 
dr. Weebera przyszło do scen gwałtownych 
Centraliści poczęli trywialnie wykrzykiwać, na 
co Lienbacher i Wiedersperg energicznie odpo- 
wiedzieli. W końcu centraliści wszystko 0d- 


prawa sejmów, a. przekraczającemi zakres Rady | nietylko w Niemczech, ale w całej Europie, A tzn i PiE eń TE ni” 
państwa, to czynili to na podstawie konstytucji | zwłaszcza, że tysiące pogłosek podsycają i bez tłumaczyć, iż działał p od prede Woli narodh 
grudniowej. Ale centraliści daremnie usiłują te-|tego już dość naprężoną ciekawość publiczności. | p GA rem wytoczy man ioiei iza woii enra. 
raz wytłumaczyć swoją abstynencję bezpodsta- | W Berlinie obiegała RÓ wieść, że pa ATA „To jędenszącarć pari a 
wną. Od rozprawy specjalnej w sprawie .języko- | scy ci czterej BARENE z tórzy razem z Euv- o krowy i woł J Senat anaki iniwakń STA 
wej usunęli się, podając za powód rzekomą obra- |lenburgiem nalezel w ra ziel gabinetowej do o eg pa e. Joa oeaan wał di 
zę dr. Herbsta przez dr. Riegera! Jest to isto- | większości i pokonali mniejszość zgrupowaną do- SERY s. m każ da: E durctenai=* O 
tną niedorzecznością, aby całe stronnictwo poli- | koła Bismarka, podali się do dymisji, nie cheąc kazuje si aai dlą s zd a snach 
tyczne usuwało się od udziału parlamentarnego podobnie Eulenburgowi paść ofiarą zemsty Bis- rządzi dE è p OBCO | ke T KE 
dlatego, iż jeden członek stronnictwa przeciwne- | marka. Pogłosce tej wkrótce potem półurzędo- cia. 9 kie ge ŁAP w rzą mski N h U. 
go obrazić miał jednego z nich! Jako drugi po-|wnie zaprzeczono; ale na gruncie tego zaprze- spokoi 6 ie dak iż A Beet EE piet 
wód usunięcia się swego podali centraliści, iż |czenia urosła natychmiast inna pogłoska, miano- czny te A a EEE S oal dokoławstabia ŚM 
wobec zachowania się rządu i stronnictwa pra- |wicie, że Bittner, minister finansów, stanowczo | |; prdchowej e 

wicy nie mają nadziei, aby ich przekonania w |ustępuje z gabinetu; i pogłoska ta trzymała się J. 


"re > í | = wada id in- szczekali i dlatego przewodniczący Smolka 0- | ay, fiektował młodzież : ie chciał 

sprawie językowej uwzględniono. Ależ każda o- |dopóty, aż w końcu ustąpiła miejsca znowu in s s świ 3 apia Yi 5 aby zrefektował młodzież ; ta nie chciała go 
pozycja, fe diea w mniejszości, niema nigdy na- |nej, zapowiadającej dymisję Stolberga, wicepre- SG OJ. Vi t Fake że nie widzi potrzeby wdawać się w słuchać a na słowa jego odpowiedziała gwizda- 
ziei, ażeby większość poszła za jej przekona | zydenta gabinetu, wywołaną bezskutecznością po- Przebieg ostatniego posiedzenia komisji Ję- Je niem. Nadto cały wydział medyczny poparł żą- 


niami! Idąc konsekwentnie za tą swą nowoupie-|srednictwa, jakiego się Stolberg podjął na prośbę |zykowej przedl. Tzby posłów przesłano nam w 
czoną przez centralistów zasadą, usuwania się |cesarza, a którego do skutku doprowadzić nie | telegramie dosłownie według Reichsratscorresp. 
mniejszości od obrad, skoro niema nadziei uzy- zdołał z powodu, że obie strony, tak Bismark | Dalszych szczegółów narazie niema. Z inoty- 
Skania większości, powinnaby każda mniejszość |jak | Eulenburg, do. ostateczności -34- na siebie-| wów, .które p. Scharschmid podał na wstępie do 


. 
è * 


danie kursu, na którym się znajduje ów gorliwy 
p. W. Po stronie znów tego „zacnego“ mło- 


dzieńca stanęło trzydziestu Moskali. Jak postąpi 
Bardzo ważną wiadomość - podają Narodni 


y 3 A ' } władza naczelna w tej sprawie, nie wiemy, ale 
usuwać się, całkiem od rozpraw parlamentu, bo | zawzięte. - „a... |"niosku centralistycznego w sprawie okdinika Listy : „Przedstawiciele: rządowi oświadczyli na |to pewna, że decyzji jej oczekują z wielką nie- 
KA „mniejszość jest pewna, że jej wnioski więk- Oburzenie wśród sfer politycznych” Berlina |czeskiego, i któremi usiłował usprawiedliwić u- | prywatne zapytania zcałą stańowczością, że kasy | cierpliwością już to w interesie młodych ludzi, 
SZOŚĆ, odrzucać hędzie l. ! rp tere. 


Sy na Bismarka ma być niesłychane, © wyrazem |sunięcie się centralistów 0d dalszej rozprawy nad 
ra! Drugą sprawą, w. której centraliści posta 10- tego jest do pewnego stopnia ton prasy berlin- wnioskiem p. Herbsta — nie wiemy, tylko, czy 
wili ugąnąć się od rozpraw szezegółowych, jest |skiej. Wszystkie te dzienniki, które nie stoją na | usunęli się jedynie od udziału w komisji, czy tak- 
wniosek szkolny Lienbachera. Tu jako powód  żołdzie kanelerskim, nie mają dość słów nagany |że w Izbie posłów — uderza głównie to, Że u- 
wymyślili sobie, iż sprawa oznaczania lat przy- |dla napiętnowania tego brutalizmu, jakim Bis- |sunięcie się swoje motywowawszy dotąd tylko 
musowej nauki szkolnej należy do kompetencji |mark karci ludzi zasłużonych krajowi za to |zarzutami dr. Riegera, nagle centraliści i na rząd 
"Rady państwa według konstytucji grudniowej, |tylko, że odważają się mieć inne — a jak, Na- | winę tego zwalają. Jest to więc widocznie tylko 
więc przekazanie jej sejmom wymaga dwóch trze- |tional Ztg. pisze — „lepsze i o wiele rozumniej- |finta, w dodatku bardzo mizerna. Gdyby zaś u- 
cich części głosów. Muszą wprawdzie centraliści | sze“ zdanie o sprawach wewnętrznych. „Bis- |suwała się każda frakcja od obrad, skoro, jak tu 
przyznać, 26 w r. 1869 przekazano w ustawie |mark — mówi dalej ten dziennik — niema naj. |p. Scharschmid wyłuszczał, niema widoków prze» 
Bukolnej oznaczenie lat przymusu szkolnego sie- mniejszago instynktu w sprawach wewnętrznej | parcia swego wniosku, i skoro z góry stawia 


oszczędności tie mają obowiązku, czy tó pkar- 
bowym czy innym urzędom przedkładać wyka 
zów osób wkładających.*"" Na' każdy sposób: po- 
winien by rząd poprostu zakazić urzędom takiej 
ciekawości, a conajmniej kasy oszczędności i innej 
tego rodzaju powinny odmówić, gdyby jaki u-|dzież nasza zbyt się uniosła i dała się wciągnąć 
rzędnik lub urząd zażądał przedłożenia tych wy-|w spór, który po prostu należało traktować jako 
kazów, i sprawę wytoczyć do wyższych instąncyj. |spór zaszły pomiędzy dwoma Moskalami a więc 

którego załatwienie należażo pozostawić tymże i 
ich rodakom. Dla młodzieży naszej dość było 
usunąć się od denuncjanta i okazać mu należytą 


już to dł tege; że będziemy mieli jasny dowód, 
umie w sprawach tego rodzaju postąpić z 
żytą rowiropnością i sprawiedliwością i czy 

z muchy nie będzie się starała zrobić słonia.* 
Co do nas, tò ubolewamy mocno, że mło- 
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dzień i godzinę. Była to wiosna. Zbliżyła się „Powiedział mi wtenczas, że nie podzielał | mówić otwarcie, z zaufaniem zułpełnem. Rozmowę |waną do takiej zmiany i na razie nic by na tem 

x ° rozstrzygająca chwila w Życiu księcia Adama, |wcale pojęć i doktryn gabinetu i dworu; że da-|tę przerywały, jak łatwo wyobrazić sobie. wy- |nie zyskała, bo utraciłaby tego, który był naj- 

Dwór peters burgski który tak ją opowiada: lekim jest od pochwalauia polityki swojej babki; |lewy przyjaźni z jego, a zadziwienia i wdzięcz- godniejszym „piastowania władzy, bo miał naj- 
Honen: | „Stanąłem w dniu i godzinie naznaczonej,w |że jej zasady potępia; że najlepsze nosił w du-|ności z mojej strony, obok zapewnień „zupełnego | czystsze i najzbawienniejsze zamiary. > 

"m Czasów pobytu na nim. Taurydzkim pałacu ; żałuję, żem nie zapisał so-|szy życzenia dla Polski podczas pełnej chwały poświęcenia. Pożegnał mię oświadczając, że. bę- Brak głębszego: wykształcenia w młodości 

ka. Adama Jerzego Ozartoryski bie dokładnej daty. Od tego dnia i od rozmowy, |jej walki; że ubolewa nad jej upadkiem, że Ko- dzie się starał widywać ze mną jak najczęściej, |był powodem tego, że przekonania jego nie mo- 

obie" iot dób ob którą mam opowiedzieć, rozpoczęło się moje ser- |ściuszko w jego oczach jest wielkim człowiekiem |a załecając mi cz] ostrożność i tajemnicę, |gły się ustalić i z czasem uległy og zmianom 

(Ciąg dalszy.) deczne oddanie się w. księciu, mogę powiedzieć, |przez swoje czyny i przez sprawę, której bro- upoważnił mię jednak do udzielenia bratu mo- pod wpływem przeciwnych prądów; wówczas 


; że sie rozpoczęła przyjażń nasza, jej pobudki i|nił, a która jest sprawą ludzkości „i sprawiedli- | jemn treści naszej rozmowy.“ j 
Niebawem tuż obadwaj bracia zostali mia-| cały zatok nyal i Ee OREIN, wypad- | wości. Wyznał mi, iż nienawidzi despotyzmu| Po przeniesieniu się do Carskiegu Sioła Czarto- 
nowani oficerami gi wardji co miało być dla nich|ków, których łańcuch trwa dotąd i przez długie | wszędzie, w jakikołwiek on sposób się objawia ;|ryscy byli codziennymi góśćmi w. ks. Aleksan- 
dowodem. nadzwyczajnej łaski, a co przyjęli z de- lata da się spostrzepać. że miłuje wolność, że ona. się wszystkim ludziom |dra. Codziennie też od tej pory odbywała się a Adam, odpowiada sw ch 
terminacją ofiary, Botowej na wszystko. Rychło „Zaledwo wszedłem, w. książę ujął mię za |zarówno należy ; że PY ER francuzka zajmuje | między młodymi przyjaci wymiana zdań, |pewnień dat c ew t e niet wył 
też wyszedł dawno oczekiwany ukaz, zwiastują- |rękę i zaproponował pójść do ogrodu, abym|go najmocniej i że ubolewając nad jej straszli- zwierzeń i budowanie planów „DA, rzydzłość. parilta ta a ydy sk m 4 re pną a- 
cy-Wiblu aspirentom różne losy, rozdający liczne |mógł, jak powiadał, ócenić zręczność ogrodnika |wemi zboczeniami, Życzy, powodzenia rzeczypo- | Aleksander, który w życiu swoja, dotąd ar: oi tiene, lecz szczere Popęd nadany w pier- 
kitajowi i prywatnym bsobom zabrane majątki. |z Anglii, który! amiał zaprowadzić wiele tam |spolitej i z niego się cieszy. Mówił mi ze czcią | poważnej książki do kofta nić pegy, |kt a S ah latach kop sad Ao A gy p er- 
Czartóryśkini nie Zwrócono ick majątku, lecz od-| rozmaitości, nie dając nigdy postrzedz granie |o swoim nauczycielu, p. La Harpe, jak o czło- |rego. wykształcenie, mimo zdólności byi iż yi zatrweć, Zaiste, kiedy dziewi tnastolet. AE. 
dzielnym aktem carycy, zabrane, dobra. darowano zostawionej mu przestrzeni, jakkolwiek ta szczu- | wieku Ka cnoty, prawdziwej mądrości, |wierzchowne, puszczał dalekie w dże fani tan Tuisder pod MARE pt ret „oe A 
w dowód szczególnej faski książętom Adamowi i |płą była. Pamiętam, że znajdowało się tak wiele szczerych zasad i energicznego charakteru. Jemu | wobec przyjaciela „swego b waż T Ai wać: |lewał przedemną Ca fo r któ ae 
Konstantemu, zatizymując štatostwo  Latyczow= | kangurów, przysłanych imperatorowej przez kró-|zawdzięczał wszystko, cokolwiek miał dobrego, |skrajnych"eplati, które imitygować in JRC żlać|przed oałym Świ oje, które ukrywał 
skie 1 Krzemienieckie (Wy208740° „43,090 dusa); | la, angielskiego, na która także poszliśmy pa- cokolwiek umiał; a szczególniej te zasady pęa* |musiał swoimi rożiądkiem Ks że Adam. ia A h wiatem, czynił to dla tego, że 
Í dśjąc je” hr. Murkowówi. Ww ten spógób krzy | trzeć. Przebiegalikny ogród we wszystkich kie» |wdy i sprawiedliwości jakie czuł nię saczęśłi- | chetpym a maniycielskim ko abarh ujrzą DĄ A doznawał rzeczywiście i potrzebował 
Pwda; wytzędzońa ojat miała byĆ Wynegrýdzona runkach, podczas ciągle ożywionej | nieustającej |wym, że nqsił w swem sercu, a jakie tenże. Lie | ale: przyszłego ya tej p aż wiz ae rzyć się z nich przed kimkolwiek. Jakąż in- 
dzieblon, rz więzia”młod zi książęta nia przy- pig A która trwała go zin trzy, Harpe w dilszy jego zaszczepił, powziąć wyobrażenie z = GAR dle LYR 10 oing pobudkę mógłby mieć wtenczas? Kogóż miał- 
właszczyli kobi. tej darowizny, (W, książę powiedział mi, że moje 1 bratą „Przebiegając wzdłuż i w poprzek ogród, | trony, zoo a viedli 4 BRO, trony | by zamiar oszukiwać ? Szedł niezawodnie za po- 
ojcu, ` „age (ż a ieni postepowanie, nasze poddanie się trybo: spotkaliśmy kilka razy w. księżnę, która prem OE N >; sf tę wia „8ZrOzumną, | pędem serca i mwierzał się z istotnych swych 
_ „Nięzadługo potem obaj Bynowie ks. Adama |w i yo E- ir la nas nieprzyjemnym być mu-|chadzała się także.. W. książe powiedział ZY p feom nie Zadora n j od y winno być za» |myśli.* z, 
zontal], mianowani kamerjunkrami samej RA i mio T iQ oiaipost, z jaką przyjmowaliśmy | żoną była powiernicą jego myśl, ge ona ln ng Earn Be ypa urodzenia, ale od gło-| Carows przychylnie patrzyła na to zuliżenie 
80 dało im poufniejszy wstęp do dwor, an niemiłe. dla nas taski, nie odpychając ich i nie- |znała 1 podziełała jego nozucia, 2 e, A Wi | niej m ry sam patra wybrać najzdol- |się wnuka z Czartoryskimi, nie domyślając się 
żyło dj, wielkićh „książąt Aleksandra i Konstane| przywiązując żadnej do nich wagi, żjednały nam |niej, ja byłej pierwszą i jedyną 0803% i eas Liejszego do rządzenia nim:  Oczywiśeje tic by |wtale; co było istotnym tego powodem. Dawniej- 
EURO ne daj AW. : * Fat Jego DA i zaufanie; że miał sympatję dla Wa a H, kę sta zyć ZEM De STY temu mieć niemożna * było '« tyłu o ile |sze wyobrażenia o świetności i znaczeniu ary- 
, Bazu jednego. w. ks.. Aleksander spotkana en RAS ara je A wies koli ryj tk, mek AN M, skosie NEU zzo nie yio szczerem przekonaniem ała Aleksander | stokracji polskiej, wyrobiły zapewnie w niej prze- 
na Spacerze nad Newą księcia Adama, O s am swój rzeczywisty Spo- A 
by. 


jednak gdy zawierał przyjaźń z Czartoryskim, 
OKI te podług zapewnień były czyste i szcze- 

"To taż na zarzuj rodaków, że zbytnio zaufał 
Aleksandrowi. i wiele przywięzywał wiary do za- 


m 


l o w skwie | nie | nosił się wtenczas z myślą nadać: po wstąpieńiw|konanie, 14 pożyteczną byłó rzeczą przywiązać 
czył, 1% żałuje, że go rzadko widuje, i kazał mu sób myślenia ; że wie mógł znieść tej myśli, iż w stanie nie ty o podzielić, „ale zrozumieć | swojem na tron — praktyczny "wytax temm po |do jej wnuka rodzinę, mającą wpływ i znaczenie 
przyjść d6 siebie, do Taurydzkiego pałacu, któ- moglibyśmy go sądzić inaczej niż na to rzeczy- |ich nawet, że mogę więc pojąć, jak rozkosznie | glądowi. Ereopinant joga „musiał "go pnzekony* | w kraju. 


repo niby ogród chciał my pokazać, Naznaczył wiście zasługiwał, będzie mu odtąd mieć kogoś, z kim będzie mógł | wać, ża Moskwa o byłą zdolną i przygoto ixe] (C. d. n.) 


pogardę. Tak jedynie należało im postąpić — 
innej tu drogi nie było. Nam się bowiem nie 
wdawać w spory obeych nam — ich brudy prze- 
cież nie mogą spaść na nas; sami ponoszą za 
nie odpowiedzialność. Wtrącając się w nie, spra- 
wić to tylko możemy, że wszystko skrupić się 
może na nas. Więc raz jeszcze powtarzamy, że 
tak w interesie dobra kraju, spokoju rodzin i w 
interesie własnym winna się młodzież nasza na 
przyszłość trzymać zdala od tagd rodzaju spo- 
rów i zajść, nie powinna pozwolić wciągać się w 
takowe. Honor bowiem. ani godność studentów 
Polaków nie może ucierpieć t szwankować tam, 
gdzie czynu brudnego dopuścił się obcy 8 nie 
Polak. 

Przy tej sposobności niepodobna nam tu 
nie wyrazić naszego zdziwienia nad młodzieżą 
moskiewską. Wszędzie i zawsze młodzież jako 
taka rwie się tylko do obrony szlachetnych idei 
i staje w obronie szlachetnych czynów i szła- 
chetnych spraw. Szpiegostwo i denuncjacja są 
wszędzie w pogardzie, nawet u tych, którzy się 
niemi posługują. Czyżby tego nie rozumiała mło- 
dzież moskiewska, skoro staje w obronie ohy- 
dnego czynu? Nie obwiniamy ( 
bez względu, z jakich się ona ołów składa. 
sądzimy tylko, że po za nią działają starsi me- 
nerzy, którzy działając w swych interesach, wy- 
wołują walkę narodowościową i rzucają nie- 
pochlebny cień na swych młodych rodaków. 
Przypuszczenie to snujemy z samej natury l u- 
sposobienia młodzieży a ztąd nie sądzimy, aby 
ona sama, z własnej inicjatywy, w taką okropną 
rozterkę z moralnością popadła. 

Przekonani wreszcie jesteśmy, że naczelne 
władze polityczne w Warszawie nie wyśrubują 
tej sprawy na jakąś sprawę polityczną, i zała- 
twią ją w sposób należyty i odpowiedni, to jest 
opierając swą decyzję na zasadach prostej mo- 
ralności. Jeśli zaś tak postąpią, złożą tem sa- 
mem dowód roztropności, wyrozumiałości i spra- 
wiedliwości, które winny być jej jedynemi i nie- 
ustającemi kierownikami. 


* 
* * 


Z Kijowa piszą do Czasu : j 
Wypada mi coś nadmienić o aresztowaniach 


politycznych. Otóż d. 17. stycznia aresztowano 


w Kijowie czterech przestępców prawosławnych, 
a mianowicie dwie kobiety i 2 mężczyzn. Na- 
zwiska ich: Marja Prysiecka obywatelka gub. 
Połtawskiej, Zofia Bogorzolcowa (jej siostra), 
Aleksy Szatyłow były student uniwersytetu Char- 
kowskiego i pewien człowiek w średnim « wieku, 


który ukrywa swoje nazwisko. W mieszkaniu o- 


sób wyżej wymienionych (na rogu ulic Szulaw- 
skiej i Mikołajewskiej) dokonano rewizji i zna- 
leziono jakieś broszury rewolucyjne, kilkadzie- 
siąt egzemplarzy „wyroku śmierci* na pułkowni- 
ka Korobowa, naczelnika warsztatów arsenału 
kijowskiego, kilka sztyletów, kilka rewolwerów 
itp. rzeczy. Co do pułkownika Korobowa, miał 
on się znęcać nad robotnikami i nadużywać ich 
pracy. Otrzymał on od nihilistów trzy ostrzeże- 
nia, a w końcu został przez nich skazany na 
śmierć ; lecz wyrok ten nie miał czasu być do- 
prowadzonym do skutku i tylko był przedwcze- 
śnie wydrukowany. W kilka dni po dokonanych 
aresztowaniach, a mianowicie 21. do 24. stycz- 
nia pojawiały się codziennie proklamacje „Połu- 
dniowego sojuszu robotników,“ które naklejane 
były na różnych kamienicach kijowskich, a poli- 
cja proklamacje te bezustannie zdzierała. Sądząc 
z proklamacyj wnioskować wypada, żę sojusz ów 
należy do najskrajniejszych. jakie istnimja na 
świecie pod względem środków terorystycznych. 
Jako jedyną racjonalną drogę walki robotników 
z rządem i z klasą możniejszą, proklamacja za- 
chwala morderstwa osób rządowych i posiadaczy 
ogromnych majątków, podpalanie, rabunki pod- 
stępne i rozmaite inne zbrodnie. 

Śledztwo wykazało, że aresztowani mieli 
stosunki z czynownikami moskiewskimi i ze szła- 
chtą czynszową. Wzięto nawet do fortecy 18. 
stycznia policyjnego komisarza dzielnicy, zosta- 
jącego w służbie czynnej. Szlachta czynszowa 
najliczniejszą jest w majątkach  pokońfiskowa- 
nych, które rząd pooddawał nowym obywatelom 
moskiewskim. Otóż szlachtę tę, siedzącą na grun- 
tach odwiecznem prawem, właściciele rugowali z 
gruntów lub żądali znacznego podwyższenia czyn- 
szu a aresztowani namawiali ich do zmowy prze- 
ciwko właścicielom ziemskim. Śledztwo ciągle 
się toczy i nie wiele jeszcze wykryto. Widzimy 
więc, że spiski nihilistów nie ustają, Przytem 
napotykamy niezmiernie charakterystyczny feno- 
men, że pomimo bezustannych aresztowań 1 e- 
gzekucyj, najwięcej kontyngentu dla szubienicy 
dali synowie popów moskiewskich, wychowani od 
niemowlęctwa w religii prawosławnej, przez rząd 
moskiewski wyłącznie protegowanej. 

Zwrócić muszę uwagę na niezmiernie cieka- 
wy rezultat rozporządzeń rządu moskiewskiego 
w kwestji udzielania pożyczki właścicielom ziem- 
skim wyznania katolickiego i prawosławnego. 
Wiadomo wszystkim, że rząd zatwierdził bank 
miejscowy ziemski w Kijowie akcjonarjuszom, 
którzy mieli wyzyskiwać Polaków. Moskałom zaś 
nadane było prawo za ia majątków swoich 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu w Peters- 
burgu, co katolikom absolutnie było wzbronione. 
Dla Moskali stopa procentowa wypłat bankowych 
o jeden procent była niższą od tejże stopy ki- 
jowskiego Banku ziemskiego. Tym sposobem mo- 
skiewscy właściciele ziemscy tę mieli dogodność, 
iż o jeden procent taniej od Polaków dostawali 
pożyczkę na swoje własności. W początkach by- 
ło to bezwątpienia dogodnością dła ich kredytu 
ziemskiego dość znaczną. Ależ jaka niespodziana 
katastrofa zmieniła zupełnie sytuację prawosła- 
wnych, którzy do kredytu wzajemnego odwoły- 
wać się zdecydowali! Procenta od kuponów li- 
stów zastawnych Banku kijowskiego opłacano ru- 
blem papierowym; procenta zaś od listów Wza- 
jemnego kredytu płacono w złocie lub srebrze. 
Przy upadku dziś kursu papieru, moskiewscy 
właściciele ziemscy obowiązani są wnosić nale- 
żność ze stopą menniczną rubla metalicznego. 
Polacy zaś wypłacają należność rublem papiero- 
wym, co robi taką różnicę, że dziś prawosławni 
muszą opłacać o dwa procenta wyżej od należno- 
ści, opłacanej przez katolików. Czem się to skoń- 
czyć może, trudno przewidzieć, gdyż Bank wza- 
emnego kredytu nie może ponosić strat z upad- 

u rubla moskiewskiego wynikłych? Coraz to 
nowe robi bank naddatki, obciążając niemi swych 
debitorów ziemskich, choć i prawosławnych, dla 
których ten Kredyt stał się w obecnej chwili 
nadzwyczaj uciążliwym. Mamy więc faktyczny 
dowód, iż fenomena ekonomiczne są takiej natu- 
ry, że ująć ich w żadne karby i ukazy rządowe 
niepodobna; a być może, iż są nawet tak drażli- 
we na przepisy administracyjne, że w części przy- 
czyniają się do zdyskredytoewania papierowego 
rubla. 


. W kraju naszym Polacy oddawna usunięci 
są öd wgzelkich zajęć politycznych, od wszelkich 
posad rządowych, na których spełnianie gorliwe, 
uderzywszy się w piersi, nie jedna fortunka szla- 
checka pękała i pękać by mogła. Dziś, powta- 


jej o to przęcież | 


rzam, Polacy usunięci od pokusy stracenia mają- 
teczku na tak zwanych posługach obywatelskich, 
przyszli powoli do rozsądku arytmetycznego, pra- 
wie wszyscy oddali się zajęciom gospodarskim, 
siedzą cicho i pracują; i zanotować musimy po- 
cieszający fakt, że obecnie współbracia nasi o- 
czyścili się z długów, a nawet w kapitał własny o- 
brotowy, bez odwołania się do kredytu żydow- 
skiego, należycie zaopatrzyli się. 


Towar: ystwo kredytowe ziemskie. 
(XVIII. Ogólne syromadsenie ) 


W dalszym ciągu środowego posiedzenia, po 
przerwie zarządzonej dla wykrycia rezultatu gło- 
sowania na członków komisji rewizyjnej, zabrał 

łos 

A P. Jasiński Franciszek, czyniąc wnio- 
sek naglący, podpisany przez 48 delegatów. 
Wniosek ten brzmi : 

„Ogólne zgromadzenie w uznaniu zasług dy- 
rektora. Towarzystwa kr. ziemsk. $. p. J. Pają- 
ezkowskiego, postanawia, że z dochodów Towa- 
rzystwa ma być wypłacaną przez przeciąg lat G 
corocznie, jako zasiłek na wychowanie należyte 
dzieci śp. zmarłego, do rąk opieki tychże dzieci 
kwota 1500 złr. w ratach miesięcznych, a to od 
dnia dzisiejszej uchwały począwszy.“ 

Wnioskodawca napomkuąwszy o obywatel- 
skich zasługach zmarłego i jego niezmordowanej 
gorliwości, prosi zgromadzonych, aby w uznaniu 
zasłużonej działalności ś. p. dyrektora i kierując 
się pewnikiem , iż dzieci tak wzorowych cnót o- 
bywatela, wszechstronnie wykształcone, również 
będą zdolne przyjąć i wykonać gorliwie każdy 
obowiązek, jaki na nich współobywatele włożą, 
umożliwili tym nieletnim dziś dzieciom nabycie 
takiego wykształcenia. Datek ten nie będzie 
stracony, a będzie najlepszym pomnikiem, jaki 
Towarzystwo zasłużońemu  współpracownikowi 
swemu wystawić może (oklaski). i 


przyjęto. 


sprawozdania komisji, wybranej do zbadania 
wniosków p. Marassegu. . is 

Referent p. Żurowski oznajmia, że ko- 
misja jednomyślnie oświadczyła się za wnioskiem 
p. Marassego, do 


proponuje w konsekwencji potrzebne zmiany sta- 
iutów Towarzystwa, a to w S$. 8, 8e, L1, 
24 i 26. 


głos p, Marasse i skreśla pokrótce powody, 
które go skłoniły do uczynienia wniosku, będą- 
cego podstawą elaboratu komisji. Korzystniejsze 
od pewnego czasu konjuktury pieniężne, i obni- 
żenie stopy procentowej, każą się spodziewać, że 
emisja 4-pret. listów zastawnych nie będzie rze- 
czą ryzykowną i że listy te pomyślny kurs o0- 
siągną. Jeśliby zaś, co niespodziewana, kurs 
n. p. nie osiągnął 80 za 100, w takim razie, ro- 
zumie się, rzecz nie będzie wykonaną; albowiem 
dyrekcja nie będzie wydawać 4-pretw. listów 
zastawnych. Niczego się więc nie przesądza tą 
uchwałą. Wobec ogólnej dążności do zniżenia 
stopy procentowej, mniema mówca, że Towarzy- 
stwo kredytowe, instytucja jedna z najpierwszych 
w kraju, inicjatywę wziąć powinna, a nie odwle- 


zmuszoną do tego została. Mowca nadmienia je- 
sacan U Ku1zyświacii pHynących z emisji 4-prctw 
listów, zwłaszcza przy konwersjach, gdzie i pret. 
znaczy bardzo wiele. Nawiasowo wspomina mo- 
wca o niedogodnościach przy konwersji, płyną- 
cych z wadliwej ustawy hipotecznej austrjackiej, 
według której, w razie wyekstabułowania długu 
z pierwszego miejsca, wchodzi następny dług na 
pierwszy numer tabuli. W innych państwach 
każdy dług na majątku eiążący jest zaintabulo 
wany na pównym numerze porządkowym, i z te- 
go numeru na pierwszy, w razie wyekstabulowa- 
nia pierwszego długu, przenosić go nie wolno. 
P.. Ujejski dodatkowo do wniosku p. Ma- 
rassego wnosi: Dyrekcja uda się do Koła pol- 
skiego we Wiedniu, aby toż postarało się u mi- 
nisterstwa o rychłe wprowadzenia w Życie usta- 
wy wniesionej już do Izby posłów, o uwolnienie 
konwertujących od opłat obecnie wymaganych. 
P. Staroewiejski staje w opozycji do 
wniosków komisji. W dłuższym wywodzie cyfro- 
wym usiłuje dowieść, że emisja 4 pre. listów za- 
stawnych nie przyniesie spodziewanych korzyści. 
P. Łodyński Hieronim staje także w o- 
pozycji, wychodząc z tego punktu widzenia rze- 
czy, że skoro instytucja kwitnie, (listy stoją ał 


pari i wyżej) więc pocóż zdrowemu zadawać le- 


karstwa ? (wesołość). Mówiono tu o podniesieniu 
rolnictwa Ani rolnictwo ani rolnik nie będą lep- 
szymi, pomimo wydania 4 pret. listów (wesołość). 
Mowca wnosi przejście do porządku dziennego, 

Komisarz rządowy p. Edw. Podlewski 
zwraca uwagę na ostatnią zmianę, proponowaną 
przez komisję w $. 26, gdzie komisja proponuje 
dodać: Emisja listów 4 pret. ma wejść w życie 
z d. 1. lipca 1881. Ponieważ niewiadomo, czy do 
1. lipca zmiana statutów uzyską zatwierdzenie 
rządu, przete komisarz rządowy radzi postano- 
wienie to uchylić. 

Sprawozdawca p. Żurowski odpowie- 
dziawszy oponentom wniosku komisji, . obstaje 
przy mim stanowczo, opierając się głównie na 
tem, że skoro 4 pret. listy zastawne będą wy- 
dawane tylko na życzenie zaciagającego pożycz- 
kę, Towarzystwo na żadne ryzyko się nie nara- 
ża, i żadnej straty ponieść nie może. 

W odpowiedzi komisarzowi rządowemu za- 
znacza referent, że postanowienie wprowadzenia 
nowej emisji jak najrychlej w życie jest wskaza- 
ne konjunkturą na targu pieniężnym. W razie 


gdyby, co nieprawdopodobna, zmiana statutów | g 


nie uzyskała zatwierdzenia przed 1. lipca 1881 
T., postanowienie. dodatkowe w $. 26 niczemu nie 
przesądza. Albowiem na wypadek gdyby zatwier- 
dzenie nadeszło nawet w kilka dni po 1. lipeu 
1881, emisja jest możliwą. 

Hr. Russocki imieniem dyrekcji przema- 
wia także za uchyleniem dodatku do Ż. 26. pod- 
nosząc trudności formalne ‘sk. przygotowanie 
blankietów, stampilij i t. q., któreby w razie 0- 
późnionej. decyzji rządu nie dozwoliły dyrekcji 
zastosować się do postanowienia względem emi- 
towania nowych 4 pret. listów już z dniem 1. 
lipca 1881. 

Przystąpiono do głosowania. Za przejściem 
do porządku dziennego nad wnioskiem komisji 
głosowało dwóch delegatów. Reszta zgromadze- 
nia jednomyślnie przyjęła wniosek. 


Ogólue zgromadzenie delegatów uchwala, iż 


Towarzystwo kredytowe na przyszłość 4 i 5 pre. 
listy zastawne wydawać będzie,: stosownie do ży- 
czenią zaciągającego pożyczkę. 

Zmiany proponowane przez komisję w sta- 
tucie a to w $. 8, „że listy 4 pret. będą wyda- 
wane według wzoru nowego“ i podobne dodatki 
w $. 8 lit. e,'11 i 24 przyjęto bez dyskusji 


Wniosek powyższy bez dyskusji jednomyślnie 


‘porządku przystąpiono do wysłuchania 


magającym się emisji, 4'j, listów 
zastawnych, obok istniejących już 5*/, listów, i 


W dyskusji nad tem sprawozdaniem zabiera 


kać rzeczy do czasu, w którymby koniecznością 


Nad dodatkiem do $. 26., „że emisja 4 pret. 
listów zastawnych wchodzi w życie z dniem 
1. lipca“, wywiązała się dyskusja, w której wzięli 
udział pp. dr. Kraiński, Pogonowski, Augustyno- 
wicz (wskazując, że w razie trudności formal- 
nych w emitowaniu nowych listów może dyrekcja 
wydawać promesy) dalej Abrahamowicz, hr. Rus- 
socki i sprawozdawca, poczem dodatek do §. 26. 
przyjęto. . 

Przyjęto także po krótkiej dyskusji wniosek 
(powyżej przytoczony) p. Ujejskiego Bronisława, 
z dodatkiem p. M. hr Reja, aby dyrekcja udała 
się w sprawie uwolnienia od opłat przy konwer- 
tacjach także i do ministerstwa. 

Następnie po krótkiem uzasadnieniu przez 
sprawozdawcę p. Zurowskiego, przyjęto drugi 
wniosek komisji: 

Ogólne zgromadzenie odseła trzeci wniosek 
p Marassego (o wydaniu kilku planów umorze- 
nia) do dyrekcji, która wraz z komisją rewizyjną 
go zbada i złoży sprawozdanie na następnem 
zgromadzeniu. (Na rok, przyszły). 

Następnie ogłoszono rezultat wyborów do 
komisji rewizyjnej: Wybrani zostali pp, Bohdan, 
Szumańczowski, Vivien, Abrahamowicz, Żurowski, 
Gniewosz Stanisław i Dębowski. 

P. Bohdan jako referent komisji rewizyj- 
nej zdaje sprawę z, przekazanego jej w roku ze- 
szłym wniosku p Zurowskiego „aby papiery war- 
tościowe, stanowiące fundusz rezerwowy, wykazy- 
wano na przyszłość W stanie czynnym nie al 
pari, ale podług kursu z 31. grudnia odpowie- 
dniego roku.“ 

Komisja propenuje do przyjęcia wniosek na- 
stępujący : 

1) Papiery wartościowe stanowiące fundusz 
rezerwowy będą wykazywane i nadal al pari, 2) 
w celu wykazywania rzeczywistego stanu mająt- 
ku, zestawi dyrekcja obok wykazu podług nomi- 
nalnej wartości, wykaz podług kursu z dnia 31. 
grudnia odpowiedniego roku. 

P. Żurowski przemawia za swoim wnio- 
skiem, przytaczając, że we wszystkich instytu- 
tach, opartych na tej podstawie co Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, przyjęto sposób wykazywa- 
nia bilansu wskazany w projekcie wnioskodawcy, 
że nawet wartość budynków stanowiących wła- 
sność takich zakładów, wstawianą jest do bilan- 
su podług oszacowania z 31. grudnia każdego 
roku. 

Mowcea wychodzi zresztą z zasady, że bilans 
powinien być oparty na podstawie rzeczywistej, 
Wykazuje cyframi, że Towarzystwo kredyto- 
we notując fundusz rezerwowy podług wartości 
al pari, wykazało przez 10 lat łącznie 234.572 
złr. mniej, aniżeli wypadało podług kursu dzien- 
nego, a przez 28 lat o 954.669 złr. więcej nad 
wartość notowaną w obiegu. 

,P. Abrahamowicz nie widzi najmniej- 
szej potrzeby proponowanej przez p. Zurowskie- 
go innowacji, która wprowadzona nagle mogła- 
by Towarzystwo na szkody narazić. Mowca prze- 
mawia za wnioskiem komisji. Po przemówieniu 
pb. dr. Kraińskiego, Zurowskiego i sprawozdaw- 
cy, uchwalono wniosek komisji. 

Z kolei referuje hr. Russocki sprawo- 
zdanie dyrekcji o wniosku p. Bobczyńskiego. 
Wniosek ten żąda zmiany $. 63. statutu w tym 
kierunku, aby dług w listach zastawnych zacią- 
gniony, a kwotami umarzającemi niespłacony, 
wypowiedziany był przez dyrekcję na 6 miesię- 
cy naprzód na drodze ustawami krajowemi ozna- 
czonej, a nie ogłoszeniem w Gazecie Lwowskiej, 
celem uniknięcia publikowania dłużnika. 

Dyrekcja wnosi przejście do porządku dzien- 
nago, paniaważ dyrokaja nriaka sią do ogłosze- 
nia w Gazecie Lwowskiej wówczas, gdy wypo- 
wiedzenie w drodze sądowej nie skutkuje, gdy 
mianowicie: wyrok sądowy pozostaje skutkiem 
zabiegów dłużnika niedoręczony. 

P. Bobczyński w dłuższej przemowie przed- 
stawia w sposób wielce humorystyczny rozmaite 
kolizje w jakie wprawiają wypowiedzenia długów 
przez dyrekcję w Gazecie Lwowskiej umieszcza- 
ne, że wspomnimy tylko jeden przykład o kon- 
kurencie do posaznej panny, któremu w zabie- 
gach matrymonialnych stanął na drodze inserat 
urzędowy w Qazecie Lwowskiej. 

P. Łodyński, broni interesu instytucji ja- 
ko takiej, która przedewszystkiem na oku po- 
winna mieć bezpieczeństwo swoje, i przeciw nie- 
sumiennym dłużnikom postępować bezwzględnie. 

Po odpowiedzi hr Russockiego imie- 
niem dyrekcji, przyjęto wniosek przejścia do po- 
rządku dziennego. 

Hr. RKussocki odpowiada następnie na in- 
terpelacje p. Bobczyńskiego, co uczyniła dyrek- 
cja w sprawie nadmiernego opodatkowania To- 
warzystwa kredytowego przez raąd. Mowca 
stwierdza fakt, że niejednokrotnie w latach ubie- 
głych wnoszono w tej sprawie rekursa i przed- 
stawienia do ministerstwa i Rady państwa; na 
ostatnią petycję odpowiedziano w Izbie posłów 
przejściem do porządku dziennego. Obecnie u- 
chwalono nową ustawę o opodatkowaniu towa- 
rzystw przemysłowych i kas zaliczkowych, któ- 
ra odnosi się takze i do Towarzystwa kredyto- 
wego, i jest nadzieja, że ulga jakaś w ciężarach 
nastąpi. 

Na drugą interpelację p. Bobczyńskiego, co 
do pobierania przez dyrekcję zbyt wysokich pro- 
centów zwłoki, odpowiada hr. Russocki, że 
obecnie nastąpi obniżenie tych procentów, które 
w ogóle wymierzane bywają dłużnikom opiesza- 
łym i niesumiennym. 

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad wnio- 
skami członków, złożonemi na stół przewodni- 
czącego podczas obrad zgromadzenia. 

, Pierwszy wniosek p. Viviena domaga się zni- 
żenia procentów zwłoki na 5 pre. Wnioskodaw- 
ca wskazuje na tendencje Towarzystwa, nieobli- 
czonego na spekuiacje, tudzież na potrzebę rol- 
ników, i podnosi, że wysokie procenta zwłoki 
najbardziej dotykają tych, którzy jak najtańsze- 
go kredytu potrzebują, tj. rolników, i którzy, je- 
li zalegają z spłatami, to tylko dla faktycznej 
niemożności akuratnego uiszczania się. 

Po dłuższej dyskusji zgodzono się na to, a- 
by rzecz tę pozostawić dyrekcji, która w miarę 
możności, i stosując się do konkjunktur na targu 
bieniężnym, dołoży wszelkich starań, aby prO- 
centa zwłoki obniżyć. 

Na tem zakończono posiedzenie trzecie 0 go- 
dzinie 3. w południe. 


go) mają obok wartości materjalnej przedewszyst- 
kiem tę wielką wartość moralną, że prace nasze 
znalazły uznanie i że zajęliśmy stanowisko ta- 
kie, jakie zająć pragnęliśmy i pragniemy. Co do 
oddziałów konstatuję postęp, bez kwestji, jeżeli 
nie we wszystkich oddziałach, to w przeważnej 
ich liczbie, i jest nadzieja, że oddziały w reszcie 
kraju pod względem rozwoju swego niebawem 
odpowiedzą życzeniom naszym, ~ 

Z pociechą, a nawet powiem z dumą kon- 
statuję, że we wszystkich ankietach i komisjach 
zwoływanych przez władze rządowe i krajowe, 
zasiadał jeśli nie cały komitet Towarzystwa, go- 
spodarczego, to wielu jego członków, a że komi- 
tet widzi w sobie Towarzystwo całe, przeto z 
dumą rzec można, iż wszystko co w kraju się 
dzieje, dzieje Się przy współudziale Towarzystwa. 

Wreszcie konstatuje prezes smutny fakt 
zgonu trzech członków Towarzystwa : Kornela 
Krzeczunowicza, Ludwika Skrzyńskiego i Józefa 
Pajączkowskiego Zgromadzeni oddają przez po- 
wstanie cześć ich pamięci. 

Na sekretarzy zaprosił prezes pp. Gnoińskie- 
go Wincentego, Rudnickiego i Wasilewskiego 
Antoniego, poczem wezwał sekretarza Towarzy- 
stwa, p. Grelińskiego, do odczytania sprawozda- 
nia z czynności Komitetu Towarzystywą za rok 
1880. 

Ze sprawozdania komitetu przedłożonego zgro- 
madzenin podniesiemy co najważniejsze ; i tak wy- 
nosił ogół otrzymanych od c. k, ministerstwa sub- 
wencyj !4.450 zł, mianowicie na uprawę lnu 3.300 
zł, na podniesienia chowu bydła 4,550 zł, na sa- 
downietwo i pszczelnietwo 1.209 zł, na statystykę 
2.500 złr., na cele naukowe 1.400 zł, na zalesie- 
nie wydm piaszczystych 1.000 zł. i t. a. 

Z subwencyj krajowych uzyskano: 360 zł. na 
dwa stypendja do Zakładu gródeckiego; 50 zł. na 
podróż dr. Nowickiego do Berlina ; 300 zł. na wy- 
danie podręcznika gosp. oddz. jarosławskiego ; 600 
zł na targ zbożowy ; 1.500 zł. jako pierwszą ratę 
półroczną subwencji stałej; razem 2.810 zł. Nadto 
udzieliła Rada miasta Lwowa zasiłek w kwocie 200 


następnie sposób vżycia powyższych subwencyj. L 
tak: Z subwencji na uprawę lnu przypadało 3.000 


zakupno nasienia lnu. Zakład gródecki przeisto- 
czony został ostatecznie na szkołe rolniczą 2-letnią, 
której program nauk zaokrągiono w ten sposób, 
aby ukończeni uczniowie tego zakładu przejść mo- 
gli od razu na III rok do szkoły parobków w Du- 
blanach. 


r. z. 


a trzech uwolniono na żądanie ojców w ciągu b. m. 
Kurs zaprowadzono |1l-miesięczny. Egzamin od- 
będzie się z początkiem marca r. b. 

Całą subwencję na cele chowu bydła, w kwocie 
4550 zł. przeznaczyło ministerstwo na najem buha- 
ów dla użytku gmin. Z tego powodu zakupno by- 
dła rozpłodowego z opustem miejsca mieć nie mo- 
gło. Starał się wprawdzie komitet pośredniczyć w 
zakupnie bez opustu, ale rzecz spełzła na niczem. 
Czynności zatem komitetu w tym dziale ograniczyły 
się przeważnie na tworzeniu dalszych stacyj buha- 
jów za najem. Do liczby wykazanych stacyj przy- 
była w oddziale jarosławskim stacja llta w Łopu- 
szce a w oddziale bóbreckim stacja Šta w Ostrowie, 
nadto przyznał komitet oddziałowi buczackiemu do- 
datkowo 4 stacje. 
cznie stacyj wynosiła 82. 

Kwotę-600 zł, na kursa weterynarji rozdzie- 
lonn między oddziały buczacki i bobrecki, na)urzę- 
dzenie kursu weterynarji w Potoku złotym i Bóbrce. 
Z tych wszakże odbył się tylko kurs w Potoku 
złotym od 16. do 30. października pod kierunkiem 
docenta weterynarji szkoły dublańskiej p. Kubickiego. 
Słuchaczów było 24, Koszta ogólne kursu wynosiły 
365 zł, przychód 325 zł. — niedobór 40 zł. po- 
kryto z funduszów oddziału. Drugi kurs projekto- 
wany w Bóbrce na wrzesień odroczony został do 
r. b. Oprócz kursu w Potoku, odbył się jeszcze 
kurs w Podhajcach w czasie od 13. do 26. lutego 
pod kierunkiem p. Kubickiego. Słuchaczów było 
ogółem 44. Dwa zaś inne kursa dawniejsze, w Ra 
wie i Stanisławowie dla trudności uzyskania prele- 
genta do skutku przyjść nie mogły. 

W końcu zdaje komitet sprawę z użycia sub- 
wencji 1000 zł. na zalesienie wydm piaszczystych, 
Z tej subwencji przyznano 300 zł. Radzie powiato- 
wej w Tarnobrzegu, 200 zł. Radzie powiatowej w 
Nisku na roboty około zalesienia, 350 złr. Oddzia- 
łowi Jarosławskiemu a 150 złr. Radzie powiatowej 
w Przemyślanach na zalesienie wydm piaszczystych 
z zastrzeżeniem, że kwoty te użyte być mają 
jedynie na zakupno nasienia, sadzonek i innego ma- 
terjału, roboty zaś mają dostarczyć gminy bezpła- 
tnie. Roboty te rozpoczną się dopiero Z wiosną. Z 
robót wykonanych w powiatach Nisku i Tarnobrze- 
gu, nadeszły relacje, Z których się okazuje, iż w 
powiecie Tarnobrzeskim dokonano w 8 gminach 
tamtejszych następujących robót: Wykorczowano 
3200 metrów kw. założono 7 szkółek pod sośninę, 
akacje i drzewa owocowe o Przestrzeni 16 150 me- 
trów kw. posadzono 3000 sztuk łozy kaspijskiej, a 
po 2000 sztuk akacji i sośniny, wreszcie obsiano 
13 hektarów trawą ÆElinus I irundo, z których 7 
hektarów ogrodzono. Ż POWiatu Nisko zaś nie ma- 
my szczegółowego sprawozdania, Komitet wyjednał 
u namiestnictwa, iż komisarz lasowy p. Hołowkie- 
wicz obejmie planem Swej przyszłej podróży lustra- 
cyjnej powiaty Mościski i Rawski, Sprawozdanie 
omawia następnie dział subwencyj krajowych. 

Do założenia składów zbożowych i reaktywo- 
wania giełdy zbożowej zamianował komitet komisję, 
która wzmocniWszy się następnie członkami, mia- 
nowanymi przez Izbę handlową, ułożyła statut, ja- 
koteż zebrała fundusze, tak że otwarciu giełdy nie 
stoi już nic na przeszkodzie W sprawie wolnej 
uprawy tytoniu, na warunkach w Węgrzech istnie- 
jących, wniesiono petycję do Izby panów i do Izby 
deputowanych, Przesłano też Wydziałowi krajowe- 
mu uchwały o pastwiskach wspólnych. 


Z Izby sądowej. 


Dziś rozpoczęła się rozprawa sądowa przed są- 
dem przysięgłych przeciw Kazimierzowi Wyso ¢- 
kiemu 42 lati Leonowi Popielowi ajentowi 
dl lat mającemu, o zbrodnię oszustwa, i przeciw 
Wincentemu Kniazołuckiemu  notarjuszowi 
w Rohatynie, o nadużycie władzy urzędowej, mia- 
nowicie , oskarza proknratorja  podsądnych , że 
pierwszy w latach 1873 i 1874 na 7 wekslach 
w kwocie ogólnej 29.000 zł. podpisy ojca swego 
Florjana W. sfałszował i takowe potem eskon- 
tował u różnych żydów, jeden zaś w kwocie 5.000 
zł. w Banku kredytowym galic., dalej, że sfałszo- 
wał podpis na pełnomocnictwie wystawionem na jego 
imię przez Florjana W. i na podstawie wystawio- 
nego ną mocy pełnomocnictwa aktu norarjalnego 
cesjonowanego następnie Leonowi Popielowi (wiedzą- 
cemu jakoby podpis na pełnomocnictwie był sfałszo- 
wany) pqdniósł w Banku kred. gal. kwotę '20.000 
zł. zaiutabulowaną na 7, części Hrehorowd, wła- 
ności zmarłego Florjana W. na szkodę legatarjuszów 


Zjazd członków Towarzystwa gospódarskiego. 
XVI Walne zgromadzenie Rady ogólnej 


zagaił dziś o godz. 11, w poł. książę Adam 
Sapieha, przedstawiwszy poprzód zgromadzonym 
96 delegatom, komisarza rządowego, p. Karasiń- 


0. 

„ Witając was — rzekł prezes—w imieniu ko- 
mitetu, z pociechą konstatuję fakt z życia roku 
ubiegłego, że Towarzystwo nasze w tym roku 
doszło do stanowiska jakie mu się slusznie w 
kraju przynależy. Przyznane subwencje od sejmu 
30uu złr. i od ministerstwa: 1000 złr. (według 
właśnie odebranego zawiadomienia telegraficzne- 


zł. na cele targu zbożowego. Sprawozdanie omawia 


zł., na utrzymanie zakładu gródeckiego; 300 zł. na 


Kierownictwo zakładu poruczono p. Stru- 
siewiczowi. Uczniów-stypendystów było od 1. marca 
sześcin z pełnem stypendjam o 180 zł, a 
trzech miejscowych o stypendjum 60 zł., z tych zaś 
jeden do zakładu nie przybył, drugi opuścił zakład, 


Ogólna suma istniejących fakty- 


tegoż. Podpisy tak na pełnomocnietwie jak i na we- 
kslach były legalizowane przez notarjusza K. pod- 
czas gdy Florjan W. takowych własnoręcznie nie 
podpisywał. 

Trybunał składa się z przewodniczącego radcy 
Uhlego, i z radców : Buschaka i Drdackiego ; pro- 
kuratorję zastępuje dr. Dylewski, obrońcami są: K. 
Wysockiego p. Siterski , Popiela dr. Jackowski, 
Kniazołuckiego dr. Łubiński. Interesowanych : panią 
Wysocką, Kirchmajerową, Szynglarską i Kaz. Stę- 
chlitskiego zastępuje adw. dr. Madejski z Brzeżan, 
gal Bank kredytowy dr. Gorecki, a: 

Ławę przysięgłych składają: pp, Bandurowski 
Alojzy, Machnicki Jan, Momocki Franc., Klein Je-. 
rzy, Galambosz Jędrzej, Popowicz Franc., Jolles 
Michał, Dzikowski Alfred, Szostak Wawrzyniec, Ka- 
liga Karol, Beiner Izaak, Herter Eliasz — jako 
zastępcy: Bernstein Manes i Prngar Marcin. 

Przedewszystkiem na wniosek prokuratorji sąd 
uchwalił, że zastępca gal. Banku kred, dr. Gorecki, 
który równocześnie jest Świadkiem w tym procesie, 
nie może być obecnym przy rozprawie aż do prze- 
słuchani, go jako świadka, poczam nastąpiło odczy- 
tanie aktu oskarzenia, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 24. lutego. 


* Termometr opadł dziś znowu na — 9'R, 
Pogoda utrzymuje się stale. 


Kronika karnawałowa. Wczorajszy bal mas- 
kowy na dochód „Harmonii* wypadł dobrze, ale 
tylko dla miejskiej kapeli. Pnbliczność zajęła cały 
amfiteatr i gcenę teatru naszego, bilety wstępu 
przyniosły znaczny dochód, Czy się ta licznie zgro- 
madzona publiczność dobrze bawiła, to inna rzecz. 
O ile nam Się zdaje, większa połowa publiczności 
była znudzoną. Masek było mało, a dowcipnej ani 
jednej; loterja fantowa szła dosyć słabo, a ograni- 
czenie reduty na samą tylko scenę (lokalności sej- 
mowe, zajmowane obecnie przez Towarzystwo mu- 
zyczne, były zamknięte) i umieszczenie bufetu w 
nieurządzonych odpowiednio garderobach, wszystko 
to nie przyczyniało się do świetności zabawy. Do- 
dajmy do tego niendały koncert, wykonany zamiast 
zapowiedzianych na afiszu dzieci przez kilku wąsa- 
tych ,„Harmonistów«, z siwym dyrektorem orkiestry 
na czele, a całość przedstawi nam się w niezbyt 
pięknych kolorach, Mamy nadzieję, ba nawet pe- 
wność, że druga i ostatnia w tym karnawale redu- 
ta, która ma się odbyć w niedzielę na dochód ,,Po- 
mocy naukowej dla księstwa Cieszyńskiego* uda 
się daleko lepiej, Do tej nadziei upoważnia nas to, 
że komitet wynajął od Towarzystwa muzycznego, 
przylegającą do sceny salę, będzie się więc można 
swobodnie poruszać, i nie szczędzi przytem starań, 
aby zabawę jak najbardziej uprzyjemnić, Bilety 
wstępu na tę redntę nabywać można w cukierniach 
pp. Grossa, Kosteckiego, Millera, Rotlendera, zaś 
na wszystkie miejsca w biurze komitetowem w ho- 
telu Langa codziennie od 4 do 6 popołudniu, zaś 
w dzień reduty w kasie teatralnej, — Przypomi- 
namy, że bal drukarski cieszący się rokrocznie ta- 
kiem powodzeniem, odbędzie się w sobotę w sali 
„Frohsinnu* (hotel Georga), Osoby, które przypad- 
kowo nie otrzymały zaproszenia, raczą się po nie 
zgłosić do komitetu. -— Równocześnie w sali redu- 
towej i przyległych lokalnościach urządza Tow. mu- 
zyczne trzeci w tym karnawale wieczorek z tańca- 
mi. Biletów wstępu nabyć można u członków komi- 
tetu nrządzającego, którego skład podaliśmy juz 
poprzednio. 


* Z Towarzystwa lekarskiego. Dnia 12. bm. 
odbyło się zwyczajne posiedzenie oddz, lwow. Tow. 
lek. galic., na którem między innemi, dr. Krów- 
czyński odczytał pracę: „Czy kiła jest zakażeniem 
krwi“, — Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
46. bm. o godz. 6. wieczór w zwykłem miejscu, — 
Na porządku dziennym odczyty: dalszy ciąg „o in- 
karceracjach wewnętrznych z doświadczeniami* i 
„Pyemia w tyfusie.'* 


* Wybory do izby handlowej. Dowiadujemy się, 
Że komitet „Spójni* jako kandydatów na wakujące 
miejsca zkoła przentysłowców proponuje: na Lwów 
Franciszka Głodzińskiego, krawca i właśc. domu; 
na Stryj Kaliksta Krzyżanowskiego, aptekarza ; 
na Prżemyś]l Fr. Paara, burmistrza i właści- 
ciela młyna w Jaworowie (był już w ubiegłej ka- 
dencji członkiem Izby). Niezawodnie grono tutej- 
szych obywateli, Które Się temi wyborami zajmuje, 
jak najsilułej poprze powyższych kandydatów. 


*  Sprzeniewierzenie. Jan Wiktor dwojga imion 
Bejnarowicz kasjer miejski ze Stryja, około 40 lat, 
słusznego wzrostu i silnej budowy, blondyn, twarzy 
pełnej, z wąsami i biodą blond, włada językiem 
polskin i moskiewskim a bardzo mało niemieckim, 
zbiegł d. 19. b. m. otrzymawszy urlop ze Stryja 
po dokonanej defraudacji kwoty 60.0u0 zł. w go- 
tówte i papierach wartościowych. Za ujęcia Bejna- 
rowicza wyznaczono nagrodę UO zł. 


* Weterani. W Rumunii zmarli we wsi Gaje- 
czay, w dobrach Dimitraki Sturdzy: Kazimierz 
Bańkowski z Kamieńca Podolskiego z 4 pułkn uła- 
nów lat 83, zmarł wr. 1879, i Józef Muśnicki tak- 
że z Podola lat b7, emigrant z r. 1863, zmarł w 
r. 1880. Po tym ostatnim został też i mały mają- 
teczek, o który winni się zgłosić krewni. 


* W sprawie restauracji kościoła N. P. Marji 
w Jarosławiu: Pan minister skarbu w porozumieniu 
z ©. k, ministerstwem spraw wewiętrznych i c. k, 
ministerstwem wyznań i oświaty, przyzwolił reskry- 
ptem z dnia 2. stycznia b. r. l, 40151/1880, aby 
ciągnienie losów loterji fantowej jarosławskiej od- 
było się w roku 1882. Komitet zajmujący się odre- 
staurowaniem kościoła N. P. Marji uwiadamiając 
uprzejmie o tem, ma zaszczyt równocześnie donieść, 
że w myśl wymienionego reskryptu uchwalono na 
walnem zgromadzeniu dnia 3. lutego b. r., by dzień 
ciągnienia losów wielkiej loterji fantowej jarosław- 
skiej odroczyć ostatecznie i nieodwołalnie do 9go 
września 1882 r., przeto losy tejże loterji aż do 
wymienionego dnia ciągnienia sprzedawane będą. 

Lista ciągnienia z dokładnem opisaniem wygra- 
nych przedniiotów nadesłaną zostanie wszystkim ła- 
skawie pośredniczącym w rozprzedaży logów W 8 
dniach po ciągnieniu, tudzież ogłoszoną zostąnie w 
urzędowych dzisnnikach austro-węgierskiej monarchii, 
Z Wydziału komitetu restauracji koscioła N. P- Ma- 
rji. Jarosław d, 17. lutego 1881. Przewodniczący : 
ks. Jędrzej Górnisiewicz przeor. Bartoszewski. 
Andrzej May. Engelbert Wybiral, 


* „Przytulisko“. Otrzymaliśmy roczne sprawo- 
zdanie Stowarzyszenia polskiego w Wiedniu , Przy- 
tulisko', którego celem jest pomoc materjalna dla 
ubogich rodaków, przebywających w Wiedniu, Sto- 
warzyszenie to liczy dopiero jeden rok jstnienia, 
zdziałało już jednak wiele, jak to wypływa z dat 
następujących, podanych w sprawozdania: Towarzy- 
stwo liczyło z końcem r. 1880 75 członków zwy- 
czajnych i 101 wspierających, razem więc 176 z 
roczną wkładką 650 zł. W ciągu roku wpłynęło do 
kasy Stowarzyszenia 1096 zł. 52 c., z których wy- 
dano: na Wsparcia gotówką 335 zł, 90 c., na 918 


objadów 194 zł. 38.c., na 240 śniadań 14 zł. 70 
c., na 684 noclegów 186 zł. 80 c., na druki i inne 
wydatki 144 zł. 16 ©., nakoniec na koszta admini- 
stracyjne 135 zł. 18 c. razem 960 zł. 82 c. 
Pozostało zatem z końcem r. 1880 w kasie Stowa- 
rzyszenia 135 zł. 70 c. Z owych 135 zł. 70 c. 
złożono jako fundnsz żelazny (stosownie do ustaw 
Towarzystwa wynoszący 10°, od wpływających 
kwot) 109 zł. 65 e. do wiedeńskiej kasy oszczę- 
duości. Z powyższych cyfr widać jasno, że Stowa- 
rzyszenie spełniło należycie zadanie w swoim za- 
kresie, uderzają nas tylko stosunkowo zanadto wy- 
sokie pozycje na druki i koszta administracji. Sam 
wydział zwrócił na to uwagę i zapewnia w sprawo- 
zdaniu, że stara się o zmniejszenie tych kosztów. 
Szczęść Boże dalszemu rozwojowi tej humanitarnej 
i patrjotycznej instytucji. ; 

* Bank włościański. Jak wiadomo z inicjatywy 
komitetu Tow. gosp. zwołaną została ankieta co do 
smutnego położenia włościan naszych, zadłużonych 
w baaku rustykalnym. Ankieta ta zebrawszy się 
dnia 6. b. m. pod przewodnictwem ks. Adama Sa- 
piehy, po wyczerpującej dyskusji, w której w ponu- 
rych barwach zarysowano grożące ludowi niebezpie- 
czeństwo ze strony bauku włościańskiego, który dla 
ratowania lmdności wiejskiej od lichwy i dla pod- 
niesienia jej dobrobytu, swego Czasu w Zycie wpro- 
wadzony został, zgodziła 81ę ostatecznie : że 1) trze- 
ba udać się z przedstawiem do rządu, aby przed- 
sięwziął rewizję statutów 1 po sprawdzeniu nadużyć 
albo go zwinął, albo zmusił do ścisłego trzymania 
się statutów; — 2) że najodpowiedniejsze do do- 
starczania mułatwionego kredytu dla gospodarstwa 
włościańskiego 84 instytucje finansowe, nie obliczo- 
ne na zysk, a Zatem przedewszystkiem kasy oszczę- 
dności, kasy gminne itd.; 3) Że za pomocą tych za- 
kładów da się jeszcze dłużników włościańskich, je- 
żeli to jeszcze możliwe, ratować od zupełnej ruiny; 
4) że zakłady takie zasługują na poparcie i pomoc 
w tym celu ze strony rządu i kraju, że bardzo po- 
żytecznem i potrzebnem byłoby utworzenie krajo- 
wego zakładn kredytowego włościańskiego. Na- 
reszcie po dłnższej i bardzo ożywionej dyskusji, 
uchwalono wnieść petycję do Rady państwa o uwol- 
nienie od stempla i należytości sądowych — doku- 
mentów, odnoszących się do konwersji długów na 
niżej oprocentowane. Uchwaly te ankiety, które nie- 
bawem ogólnej Radzie delegatów Towarzystwa go- 
apodarskiego przedłożone będą, wywolały tu po- 
wszechne zadowolenie. 

+ Wiadomości policyjne z dnia 22go b. m. 
Skradziono: Panu B. W. w trafice 1. 21 wl. Zół- 
kiewska pngilares* skórkowy koloru bronzowego z 
kwotą 12 zł. 15 c., z losem pożyczki nadwiślań- 
skiej serja 42.000 ï kartką zast. Zakładn ormian- 
skiego nà zastawione 18 nożów i widelców srebr- 
nych, 

* 
* * 

—  lasło, 20. lutego. W korespondencji z na- 
szego miasteczka, umieszczonej w nr. 41 Gaz. Nar. 
umieszczoną była wzmianka © profesorze p. We” 
grzyńskim, jakoby za jego inicjatywą komitet na 
bal nie zaprosił tntejszych mieszczan, Otóż muszę 
wam donieść, że cała rzecz przedstawia się nie w 
takiem świetle, jakie rzucił na nią szan. korespon- 
dent. Zaproszono na bal tylko inteligencję, a każdy 
znający nasze małe miasta wie, że między miesz- 
czaństwem nie ma takich, którzyby się kwalifiko- 
wali do salonu i którzyby nawet na bal przyjść 
chcieli. Tak było praktykowane co roku, a p. Wę- 
grzyński nie ma w tem żadnego udziału 


— Zamach na Albedyńskiego. Korespondent 
paryskiego dziennika Voltaire dowodzi, że Łago- 
dzifrskty który wdarł się do pomieszkania jen. Al- 
bedyńskiego T scyzorykiem zranił żołnierza stoją- 
cego na straży, nie jest wcale warjatem i że był 
nasadzony przez Niemców. Is fecit, cui prodest — 
dodaje. Motywuje zaś ten nasłany zamach Niemców 
w ten sposób: „Niemcy obawiają się, że podróż jen. 
Albedyńskiego do Petersburga i uzyskane tamże 
dla Królestwa ulgi, podniosą znaczenie i stanowi 
sko Polaków. Aby przeszkodzić urzeczywistnieniu 
tychże ulg, chcieli Niemcy zrobić jakiś skandal i w 
tym celu nasadzili owego Łagodzińskiego, który miał 
Polaków przed carskim rządem skompromitować. 
Niemcy obawiają się, podług zdania Voliatrea, pe- 
wnych swobód dla Królestwa Polskiego, aby Polacy 
zostający pod zaborem pruskim, nie rozpoczęli agi- 
tacji antiniemieckiej, lub nie wywędrowali do Kró- 
lestwa. Nie wiele to wszystko ma sensu, dowodzi 
jednak, jak Francnzi na Niemców się zapatrują. 

— . Skandal w Odessie. Wystawiano na scenie 
tamtejszego teatru dramat, napisany przez jakąś 
osobistość z wyższych sfer urzędniczych, p. t. Uwie- 
dziona dziewczyna czyli żeński nihilizm (istnieje 
więc według autora nihilizm męski, żeński i nijaki 1) 
Publiezność zapełniła teatr od doła do góry; roz- 
puszczono bowiem zręcznie pogłoskę, że treść sztuki 
osnntą jest na tle stosunków odesskich. Podnoszą 
zasłonę. Publiczność dowiaduje się z akcji na sce- 
nie, że jakiś student nihilista uwiódł niewinną cór- 
kę Izraela, poczem opuścił ja z dziecięciem, sam 
zaś szedł dalej nawracać żydówki na nihilizm. 
Przez rodziców i krewnych odepchnięta nieszczęśli- 
wa ofiara została wciągniętą do komuny (wspólnego 
towarzystwa studentów i studentek trawiących na 
ołtarzu wolnej miłości zdrowie i życie). Przed wej- 
ściem do komuny każą jej pozbyć się dziecka, — 
ona też po długich tyradach na temat, czy lepiej 
będzie jeśli dziecię umrze w powiciu, czy ma żyć 
dłażej wśród zabójczych stosunków, niewoli i hańby, 
wrzuca ję do urządzonej na scenie studni. Zasłona 
spada, koniec aktu pierwszego. Zrywa się burza 
wołania : antor! autor! Autor wychodzi na prosce- 
nium kłania się, i w tej chwili daje się słyszeć w 
amfiteatrze krzyk, pisk, gwizd, hałas najokropniej- 
szy i wołania : precz z autorem! precz z sztuką | 


akt drugi, burza trwa dalej. 


działanie osób dramatu. 


; A c 
chciał go ośmieszyć i błotem obrzucić 


Francji. 


jest ich położenie bardzo przykre 


Autor ucieka, ale burza nie ustaje. Rozpoczyna się |radczym na nie przez doktora medycyny, Ska str. 
Aktorowie nie mogą | 604. Genewa 1880. Przekład z angielskiego. Cie- 
przyjść do słowa, bo publiczność woła ciągle: precz | kawa ta i pouczająca książka, która doczekała się 
z sztuką! Dyrektor teatru zrozpaczony udaje się|w oryginale angielskim ośmnastu wydań po kilka- 
do komisarza policji, aby pozwolił zmienić program | dziesiąt tysięcy egzemplarzy każde i która została 
wieczora i wystawić sztukę inną. Komisarz pozwala | przetłómaczoną na dziesięć języków enropejskich, ze 
tylko wyrzucać drastyczniejsze ustępy. Publiczność | względn na treść swoją nie nadaje się do rozbioru 
uwiadomiona o tem, po chwilowem uciszeniu się, 
rozpoczyna z chwilą rozpoczęcia akcji na Bcenie |się więc przytoczeniem o niej zdania Hanowersche 
znowu piekielną awanturę... i aż do końca sztuki 
nie ustaje ani na chwilę, nie zważając wcale na | autora jest wprost przeciwuych naszym; nie prze- 
Nareszcie wśród najwię- |szkadza to nam jednek przyznać, że dzieło to sta- 
kszego oburzenia poczęto opuszczać amfiteatr .. obu-|nowi prawdziwą epokę, i że musi mieć ono najwię- 
rzenia? tak, ale z jakiego powodu? Czy może dla- 
tego, Że już pierwszy akt był stekiem najniepra- 
wdopodobniejszych sytuacyj, wśród których kulmi- 
nowała okropna zbrodnia dzieciobójstwa, a zatem |każdy wiersz dzieła świadczy o jak najczystszej 
obrażone było estetyczne poczucie publiczności ? — | miłości człowieka.... 
Nie! oto dlatego, dodaje Ruskoja myśl, że w ten|że się unika z pruderją mowy o tych przedmiotach, 
sposób został nihilizm w pogardę podany, że autor | któremi zajmuje się rzeczona książka. Trzeba, aby 
o nich rozprawiano, i społeczeństwo powinnoby cie- 
— Smutny los kobiet żyjących w separacji we szyć się, gdyby dyskusja odbywała się zawsze z tak 
Kobiety, żyjące w rozłączeniu ze swoimi | czystym zamiarem i tak bezinteresownie, jak to 
mężami, mało co więcej zażywają poważania od|czyni autor „Zasad nauki społecznej“. 

demimonde'u, szczególnie, jeżeli wyrok sądu wy- 
padł przychylniej dla ich mężów, lecz i w przeci- 
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wysoko położona dama, spowinowacona z książęce- 
mi domami, a przytem posiadająca kolosalną fortu- 
nę, Otóż w czasie ostatniej wielkiej wystawy chcia- 
ła na cześć pewnego następcy tronu dać u siebie 
wieczorek z tańcami. Na samą o tem wiadomość 
powstało w całem tamtejsze „towarzystwie“ po- 
wszechne oburzenie, gdyż należy do kategorji „fem- 
mes separtes*, i jako takiej odmówiono jej wszel- 
kiego nprawnienia do urządzania podobnych zabaw. 


Nasza „grande dame“ nie chcąc porzucić swojego | XI- XII przez 
zamiaru, a niemogąc Zarazem przesądn towarzy* | farmaceutyczne przetwory; ciąg dalszy IV -- VIII. 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Od zarządu gre- 
E s miam aptekarzy Galicji wschodniej. — sprawozdanie 
przyjmowaniu gości jej towarzyszyć, a wiedząc 0|z 2. posiedzenia wydziału Towarz. aptekarskiego. 
jego kłopotach finansowych dołączyła do listu czek Korespondencja £ Jazłowca. 
; rzystwa aptekarskiego. —- 
dziewaną nsługę, a 0n.— odmówił. W tej ostate- Ogłoszenia. 


= Muzeum dwutygodnik polski, wyszedł zeszyt 
IV i zawiera : l. Luduość Polski w r. 1791 przez, 
2. Ostatnia potyczka, 
rzez Sewera. 3. Antoni Gorecki przez R. Ottmana. 
. Górnictwo naftowe w Galicji przez dr. Szajno- 
chę. 5. Przegląd bieżący przez Hreczahę. 6. Kwe- 
stja o człowieku trzeciorzędowym. 7. Kilka słów o 
drobnym przemyśle przez E. Hołodkiewicza. 8. Te- 
atr przez L. 9 Zapiski, 
Posiępowy hodowca, pismo ilustrowane, po- 
święcone hodowli zwierząt domowych, sprawom go- 
spodarczym, przemysłowym i 
ak. 3 nr. 2 i zawiera: 
tem, ać conte włoskim, który jak się pokazało, |a rolnictwo; 
pobrawszy od turystów swoich znaczne zaliczki, sam | w hodowli zwierząt ; 


stwa ignorować, udaje się do swojego męża z usil- 
ną prośbą, iżby z jakie pół godziny chciał przy 


na 150.000 franków, jako wynagrodzenie: za spo- 


czności udaje się do dam znakomitych rodów a pod- 
upadłych majątkowo, i opłaca ich znacznemi suma- 
mi, iżby jej salon swoją bytnością ożywić chciały, 
co też skutkowało. Jest to ilustracja do wniosku o 


rozwodach. Rozwódki inaczej są uważane, aniżeli p 


„dames separćes* i w danym razie mogą iść za 
mąż. Dlatego też sprawa rozwodów jest dominują- 
cą we Francji. 

— Podróż z przeszkodami. Jak wiadomo, wy- 
brało się kilka członków arystokracji niemieckiej 
do Egiptu, żeby tam w podróży po kraju i na po- 
lowaniach arcyksięciu Rudolfowi towarzyszyć. Przy- 
bywszy do Kairu, oglądają się za swoim intendan- 


się wotnił, 
—  Noofici. Znany finansista berliński Bleichró- 


z całą rodziną przejść na łono kościoła katolickiego, 
przezcoby usuniętą została przeszkoda zaślabienia 
wię młodego Bleichródera z córką ambasadora hr. 
Hatzfelda. 


— Pop bez kosy. Popi moskiewscy noszą jak 
wiadomo długie włosy, spływające w dłagich kędzio- 
rach na ramiona. Mają też zwyczaj zaplatać kę- 


tam wyrzntkiem społeczeństwa. Tak samo i pop W 
Moskwie, który nie ma kędziorów — nie może od- 
prawiać służby Bożej. Klęska tego rodzaju spadła 


na pewnego popa pod-Saratowem. Dwaj urwisze, z |szości Beer. 


których jednemu pop nie chciał udzielić rozwodu z 


jedną żoną i zaślubić z drugą, postanowili zemścić 


się na popie... Wpadli nocą do niego i obcięli mu 
kosę. Pop ma się rozumieć w największej jest roz- 
paczy, błąka się jak Chińczyk — bez kosy! 


otrzyma złoty medal, tysiąc egzemplarzy swojego 
dzieła i dyplom na pargaminie. Manuskrypta należy 
odsyłać pod adresem akademii hiszpańskiej w Ma- 
drycie. 


Bliższe warunki konkursu odnaleść można w anneksji Bośnii. 
dzienniku Ķpoca z dnia 4. b. m. A więc do roboty. odłożone do. jesieni, 


— Świecące litery. Pewien włoski chemik miał 


zrobić wynalazek, że druk pocięgnięty pewną sub- 
stancję będzie świecić w ciemności. W ten sposób 
można by czytać książkę lub gazetę w nocy bez 
lampy. Wynalazca ma. robić próby, aby swój wy- 


nałazek w praktyce zastosować i w tym celu ma 


założyć w Turynie specjalne pismo. 

— Miłość i witryol. W tych dniach w teatrze 
w Nizzie niejaka panna Andral, aktorka, oblała 
swemu kochankowi porucznikowi Villiers twarz wi- 
tryolem w chwili, gdy w loży rozmawiał z jej ry- 
walką. Witryol z pięknego młodzieńca uczynił pra- 
wdziwe monstrum. 


— „Zasady nauki społecznej czyli religie fizy- 
czna, płciowa i przyrodzona*. Rozprawa o prawdzi- 
wej przyczynie trzech głównych społecznych 


cia dla katolickich:  duszstarowników wsta- 
wiono 600.000 złr. W sprawie dodatków do 
funduszów religijnych, oświadcza minister 
Conrad, że rząd stara się przy wymiarze 
dodatków na następnjące dziesięciolecie za- 
dość uczynić słusznym zeżaleniom , 
podstawy dodatkowej przyznać 
posiadaczom prebend ulgi, wynikające z refor- 
Narazie jednak rząd widzi 
się spowodowanym tylko do administracyj- 
nej regulacji, a nie także do konstytucyjne- 
albo zmiany ustawy z r. 
1874. — Komisja przyjęła rezolucję, wzy- 
wającą rząd do wniesienia w swoim czasie 
projektu ustawy o usunięciu istniejących nie- 
właściwości. Następnie przyjęła komisja re- 
zolucję Jireczka, aby na gimnazjum w Kro- 
mieryżu urządzono czeskie paralelki, a gdy- 
by to wobec istniejących praw nie dało się 
i w Uherskiem Hradisztu uczynić, to aby sa- 
moistne niższe gimnazjum czeskie tam za- 
łożono. Sturm wnosił, aby dotyczące pety- 
cje tylko przesłano rządowi do zbadania, i 
zgłosił wotum mniejszości. 

Berlin d. 23. lutego, Sesja sejmu wie- 
czorem 0 godz. Sej została zamknięta przez 
ministra hr. Stolberga. 

Berlin d. 23. lutego. 
rzuciła przez Izbę posłów _uchwalon 
graf ustawy o przynależności. 

Berlin d. 22. lutego. 
donosi: Do wczoraj wieczór nie zapadła ża- 
dna decyzja co do dymisji hr. Eulenburga ; 
jednak prawdopodobnem jest, że Eulenburg 
przy żądaniu swem obstawać będzie., Wczo- 
raj miał on posłuchanie u cesarza» W. całej 
tej sprawie trzyma się następca tronu na 


w pismie czytanem przez wszystkich. 


inzeigen und Morgenzcitung: „Wiele przekonań f 
i my podatkowej. 


kszy interes zarówno dla lekarza jak idla każdego 
wykształconego czytelnika. Kwestje, poruszane przez 
autora, są nadzwyczaj ważne i bardzo naglące; a 


go traktowania 


Nie się nie zyskuje przez to, 


Tydzień Polski, pismo literackie nr. 8. 
i | ci- | zawiera: Dumcio mój sąsiad, powieść Sewera (c. d.) 
wnym razie, kiedy była słuszność po ich stronie, | Szekspirowska historja o księciu duńskim Hamlecie, 
„Na wieczorki |przez Wł Spasowicza (e. d.) — Ostatnia pieśń, 
u siebie dawane, nie mogą zapraszać mlodych pa-| wiersz Adama Pługa. 
nien, gdyż żadna matka nieprzyprowadziłaby do | Czerwona księga, szkic Jana Scherra. —  Piśinien- 
nich swojej córki. Balów nie mogą wcale dawać, | nictwo polskie, 
gdyż tego nie dozwala im weale zwyczaj towarzy- | nii. — Bibliografia polska. — Wiadomości z kraju 
ski. I tak na przedmieściu St. Germain żyje pewna|i ze świata.. 

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 


Kronika tygodniowa. — 


Pogrzeb Europejczyka w Japo- 
Izba panów od- 


— Czasopisma  apickarskiego , 
rok X pod redakcją dr. M. D. Wąsowicza, 
zawiera: Kilka słów o rezorcynie napisał M. D. 
"0 zafałszowania balsamu ` peruwiańskiego 
będzwinem i styraksem; według niemieckiego podał 
M. D. W. — Otrucie nitrobenzolem zanieczyszczo- 
Kronika chemiczno-farmaceutyczna 
Mapa = 


wychodzącego 


„National Ztg.“ 


Rzym d. 23. lutego. Izba przyjęła 239 
głosami przeciw 54 przedłożenie co do Za- 
łożenia kasy emerytalnej, a projekt ustawy, 
znoszący kurs przymusowy banknotów, przy- 
jęła 266 głosami przeciw 27. 

Rzym d. 23. lutego. 
pytanie Mussisa w sprawie podwyższenia cła 
od "bydła wprowadzanego do Francji, oświad- 
cza reprezentant rządu, iż spodziewa się, że 
francuzka Izba; deputowanych nie przyjmie 
przez senat już uchwalonego podwyższenia 
ela wchodowego od bydła. Na wszelki wy- 
padęk będzie rząd włoski ochraniał rolni- 
ctwo krajowe od zagrażających mu szkód. 
Ministrowie spodziewają się po Francji, że 
nie wywoła ekonomicznego rozstroju, dla 
obudwu krajów niebezpiecznego. 
że nie jest zadowolony z odpo- 
wiedzi rządowej, i zapowiada ponowienie tej 
samej sprawy w formie interpelacji. 
sterjum przystaje na interpelację. 
twieniu na porządku dziennym będących 
spraw, Mussis ją wniesie i będzie uzasa- 


— Z wydziałn Towa- 
Wiadomości bieżące. — 


W Izbie na za- 


Tadeusza Korzona 


handlowym wyszedł 
Gospodarstwo wiejskie; Historja 
O prawie dziedziczności i stosowania 
O rasach bydła rogatego (z 
ilnstracjami) ; O budowie ciała zwierzęcego ; Ekono- 
mia społeczna i jej stosunek do rolnictwa ; Teorja 
der wyznania izraelickiego, którego Ścisłe stosunki |i praktyka w gospodarstwie wiejskiem ; Przemysł 
z Bismarkiem nawet w parlamencie podnoszono, ma | drobny ; Handel i jego warunki; Korespondencje w 
sprawie szkół wiejskich; Technologiczny podręcznik. 


„Ielegramy Gazety Narodowej." 


Wieden d. 24. lutego. (Pryw.) Donie- 
sienie, że Czesi stawianiem pfrzesadnych żą- 
dziory w kosę, na noc, i wówczas wyglądają jak|dań przykre wywołują wrażenie w kołach 
Chińczycy. Wiadomo też, jaką dla Chińczyka hańbą | dec 
jest utrata kosy; Chińczyk, który jej nie ma, jest 


Londyn d. 23. lutego. 
rozprawa nad sprawozdaniem co do bilu 
Forstera w sprawie irlandzkiej nie skończy- 
ła się jeszcze dzisiaj. 

Londyn d. 23. lutego. 
oświadcza Gladstone, że w razie gdyby dy- 
skusja nad bilem- Forstera w sprawie ir- 
landzkiej nie skończyła się do 7. godziny 
wieczór dnia jutrzejszego, to postawi on 
wniosek, żeby jeszcze pozostałe poprawki do- 
datkowe bez wszelkiej nad niemi rozprawy 
pod głosowanie poddać, a po złóżonem 
sprawozdaniu natychmiast do trzeciego czy- 
tania bilu przystąpić. Wniosek ten wymaga 
większości */, głosujących. 

Paryż d. 23. lutego. Minister wojny 
wydał okólnik do wszystkich dyrekcyj arse- 
nałów, zabraniający sprzedaży broni i amu- 
nicji; i nakazujący przytem, aby dyrekcje ar- 
senałów zawiesiły wykonanie zawartych już 
układów. Prefekci zaś otrzymali rozkaz, aby 
z Francji nie wypuszczać żadnych transpor- 
tów broni, w portach 
wszystkie statki, naładowane bronią. 

Paryż d. 23. lutego. Zaprzeczono wie- 
ści o wrzekomem podaniu się do dymisji mi- 
nistra wojny, jenerała Farre. 

Ateny d. 23. lutego. Izba uchwaliła w 
pierwszem czytaniu projekt do ustawy © 
wcielaniu zagranicznych oficerów do armii 
Oficerom takim przyznany będzie 
ten sam stopień, jaki już posiadali w armii 
zagranicznej. 

Petersburg d. 23. lutego. Wobec wy- 
wodów dzienników tak moskiewskich jak an- 
gielskich, oświadcza „Agence Russe'*', że ga- 
binet moskiewski wyznaje teorję, iż tak An- 


W Izbie gmin 


ydujących, jest tendencyjnym wymysłem. 
domowym uchwalona 
wczoraj w komisji 14 głosami przeciw 12; 
sprawozdawcą większości Dzieduszycki, mniej- 
p Ustawy. podatkowe (gruntowy, 
domowy i dochodowy) zostaną dopiero po świę- 
tach uchwalone. Sesja Rady państwa potrwa 
do 20. maja. Tworzenie się stronnictwa szla- 
(niemieckiego , 
— Avis aux poetes! Rząd hiszpański oznaczył | frakcja Dubsky-Berchtold) postępuje; nowe to 


premium za najlepszy poemat, na cześć Calderona. | stronnictwo będzie popierało rząd.  Wiado- 
Utwór może być też po polsku! Autor odznaczony MOŚĆ, 


Ustawa o podatku W Izbie gmin 


że Lónderbank konkuruje o budowę 
kolei Budziejowice-Czeski las, nie ma żadnej 
podstawy. „Stara Presse“ podaje komunikat 
półurzędowy, wykazujący potrzebę zupełnej 
Zaślubiny arcyks. "Rudolfa 


Wiedoń d. 23. lutego. Komisja podat- 
kowa Izby posłów uchwaliła, wniosek Gio- 
vanellego oddać posł. Meżnikowi do zdania 
sprawy z poleceniem, aby część,. dotyczącą 
terminów natychmiast, resztę zaś corychlej 
zreferował. Komisarz rządowy Mayer oświad- 
czył, „że rząd uwzględni usprawiedliwione za- 
żalenia, w drodze indywidualnych reklama- 
cyj wniesione; 1 poczynione są wszystkie za- 
rządzenia celem otwarcia reklamacyj z dniem 
1. marca. — Ustawę o podatku domowym 

Rum. — | przyjęto w trzeciem czytaniu 14 głosami 
Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. | przeciw. 12. Dobblhoff zgłosił wniosek mniej- 
szości co do taryfy domowo-klasowej i okre- 
sów przejściowych. 

Komisja budżetowa rozprawiała dalej 
klęsk: ubóstwa, nierządu i celibatu i o środku za-| nad etatem ministerstwa wyznań. Na wspar- 


zaaresztować 


glia jak i Moskwa ma zupełną swobodę po- 
stępowania,w Azji, z warunkiem wszakże, 
aby oba te mocarstwa nawzajem szanowały 
swoje interesa. 


Wiedeń d. 24. lutego. Izba posłów. 


Dr. Herbst złożył mandat do komisji praw- 
niczej. Książe Lobkowicz oświadcza, iż wszyst- 
kie podatku gruntowego tyczące się petycje 
będą wkrótce w komisji podatkowej najgrun- 
towniej rozbierane. Petycję górno-austryac- 
kiego Wydziału krajowego o odrzucenie pro- 
jektu do ustawy o ogólnej sumie podatku 
gruntowego przyjęto w całej treści do steno- 
graficznego protokołu, gdy Schlauh wskazał, 
iż uchwaliły ją obie partje Górnej Ausgrji 
jednogłośnie. Projekt do ustawy o nabycie 
kolei zachodniej na rzecz państwa odesłano 
do komisyi kolejowej. Friedmann krytyko- 
wał zawartę umowę. Dalsze rozprawy nad 
projektem szkolnym Lienbachera. 


Przyjechali dnia 24. lutego 1881. 
HOTEL ZORZA: Dr. K. Żywicki z Tarno- 


pola. A. Agopsowicz z Trofanówki. H. Mierzeński z 
Baryłowa. K: Ruszkowski z Krakowa. M. Kohn z 


Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI: J. Korwin z Jurecz- 


kowa. A. Kraft z Radymna. M, Wiktor i F. Kos- 


sak z Pragi. 
HOTEL ANGIELSKI: W. Czajkowski z Swi- 


rza. T. Zarzycki z Chotylubia. J. Dworzak z Te- 
hlowa. 


HOTEL WARSZAWSKI: Dr. W. Ornstein z 


Brodów. K. Barliński z Radłowic. St, Piegłowski z 
Moskwy. T. Popławski z Okman. 0. Sala z Wy- 
soeka, W. Znamirowski z Hniłcza. Z. Krynicki z 
Krynicy. St, Dworski, dr. pr. z Przemyśla. A. 
Smolka ż Kutkorza. 


HOTEL LAZARUSA: J. Brodawski z Gdań- 


ska. Ch. Hajko i C. Mychałek z Rodatycz. A. Sli- 


wiński i D. Schweiger z Czerniowiec. J. Palester 
ze Stanisławowa. 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we czwartek dnia 24. lutego 1881. 


" FAUST 
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carró, przekład 
Matuszyńskiego. — Muzyka Karola Gounoda, 
Kapelnistrz p. Henryk Jarecki. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


W piątek dnia 25. lutego 1881. 
'Na dochód Marcelego Zboińskiego. 


Dymitr Samozwaniec 
Tragedja w 5 aktach przez Szyllera i Laubego, 
przekład Józefa Tretiaka. 

W 3cim akcie marsz wojenny na dęte instrumenta 
kompozycji p. H. Jareckiego. 


Lwów, z izby handlowej, 24. lutego, 
I. Akcje za sztukę. 
(bez kupona bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika. . 277 — 280 — 
„  Liwowsko-Czerniow.-Jass. . 178 176 — 
Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 ~ 303 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 255 258 — 


IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącago.) 

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 99 70 100 60 
TRY Ry, „ + 9280 93 80 
w, „ 5 „ okres.. 99 70 100 60 

Bankv hypot. galic. 6 pret. . 102 85 103 75 

Listy hipoteczne 5%/4 wylosowalne 
z 10% premią |. 3 . 99 25 100 25 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 

DI. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 32 94 = 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 23. Lutego 1881. 
godzina 2. minut 35 popołudniu. 
Losy kredytowe 180.50 Węgier. kred. ak. 269.50 
Anglo-Austr. 125.76 Unionsbank 128.50 
Kolej Kar. Lud, 277.25 Nordbahn 428.— 
Kolej połud. 107 75 Kolej Alföld. 162.50 
Kolej Elżbiety 206.— Kolej Lw.-czer, 174, — 
Węg. Nordostb, 156.75 Wied. Comunal. 120.— 
Weg. obl. p. w zł. 48, — Galiz. indemniz. 98 80 
Węg.kolej zach, 163.50 Kolej siedmiog. 108.45 
Renta węg 6°, 112,20 Losy tureckie 23.50 
Bankverein _ 12825 Ros. rubel pap. 1 23.'/, 
Losy węgier. 11650 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie : spokojne. 
Wiedeń, d. 24. lutego. 
godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytowe 296.90 Anglo-austrjac. 127.10 
Kolei Kar. Lud. 20825 Kolej Połudn. 10825 
Unionsbank . 129,10 Napoleondor . 931'/, 
Rosyj. banknoty 124'/, Usposobienie: silae 
Berlin, d. 23. lutego. 
godzina 5 minut 46 po południa: 
Bosyjs. bank. _ 214.60 Akcje kredyt.  531.— 
Lombardy 190 Galicyjskie 121 25 
Kolei Rumuń. 59 — Anstr. bankn. 17415 


AR ZÓSOR L amg ORZEC O 0 ow DE OZ OOO 


A A ~ pisc da, a da, i żąda. i płacą żąda PrTEEFECZETEKE © "TIE a 34 
Wiedeń 22. lutego, | zk. zz. KAT (emi sr str. w. a. 3 EEEDECOSECE z SERET = PR +. | = se A BE 
i i i FP a i e IV.em. 1873 | | | pS"SSESZZST=2S40 W =RkO_| zp Seps D E m z 5 
ug pañ- Galicyjski bank hipoteczny | _, _- Listy zastawne Lw.-Czer.-Jasa. EV. -| ma nka 8 miri- P P — | $ = - 
Powszechny dł ce) po 200 zł. . . - - . (za 100 złr.) 800 zł. 5 pro. Sr. w. F > 9350 co "R za assi EEE £ È Pl 2 |a z ELO > maj ge = 1 FB 
stwa (za 100 ZiT. Banku aust.-węgierskiego po Rudolfa po 300 sł. w.a. 5 pr. KFA FALEEEN KET ap ASF — s5ż0—-" 8" 
5 pro złe. . . . . . „ [815 — 817 —| Bodenored allg Oster. 5 pr. zt. : srebr. w. A. . . s o 9775 934b 5 EKO O 8 da ECA D SYAN F a>. KE p 5 
Renty austr. w bank. S BĘ 7385) 74 | Unionsbank po 100 złe. 129 50 130 - »  spł. w38 lat 5 pr. w.a. a Budolfa em. 1889 po 800 sł. ZELMJĄEFTEJER SJ 4 Z: -a 3 Sa NEJ EES = cj (=D) bz = ay z ki 
wsrebrze 5 » 13243 16 70| Verkchrsbank pow. po 140 sł. |138 — 139—| Gal. Tow. kred ziem.4pr wa. |10 50 98 6 pro. sr. w. a. . . . |97 |9700] megmy -A,A RERE bd koss = 4 f 8 go NI HJT a 8 R w 
s, 1854 po 260 zł. w. 8 = 13150 23 25] Wiedeński Bankveroin po 100 r eio a Draai +6 si —| Rudolfa em. 1372 po 800sł. |, c> Basoa DOSA H ega E ZA „54 Daa” E 
a „500 „„»%»” 3 FoF sir. w.a.. . . . . . [127 25 127 60] Galie, bank hipot. 6 pr. wa. 3010380] „„5,PTO ST W. e a £675, 9725 =" le FT EEE EREL 4 EE 2] EFFO- E 
SE 1860 , 100 „„„: * [133 — [13350 -= A n Zakł, kr.wioś6 „ „  |!033010380| gięgmiogrodskiej za 200 str. 7 SLE CEECEM ETA 3 EE. 3 O ZAP an 
-* 1864 „ 100 „yw: * 175 — 175 50 Akcje kolei. Bank austr. węg. m. k. 5 pr. | 99 50,100 6 prot. è so + * * 8670 8720] aug ERBZZ5"% ga Tas E A Pozżą 4 2gs hi s K © 
Listy aust, dom po 120 sł. 5pr. m Albrechta po 200 złe. . „ | s9—' s980} _” n s w a-B,„ |1026516290 Papiery loteryjne = 4 A” E LH HAF 4 E E ggr Hid =. CERE EM GRĘ = m Š Ea 
Renta złota 11 pro... « | = Apdzkiej po 200 złr.srebr. |162 —.16250| Obligacje pierwszeństwa ~= = (sztuka). =} sj jb z A 2 ED ; 333 mma T a 3A aA S0 E 2 F E = 
Qbl; je ind z 3 Ferd aż „ 2 "8 1 204 75 205 25 kol. (za 400 złr.) Zakład kred. dla han. i przem. 180 50 181 — [m -+ EE] 3 "PE, sie A R ŻA [—] © Pa s ez") pe m2 
SacjefnCemniznazjne RJ je DEE. po m 5—_|320 Albrechta po 300 zł. 5 pre. Klary po 40 złr. m. K. - 4050 41— | ED SZA SE Ai 3:3 S TEF "s 5 s z È =45 
(za 100 złr.) Franciszka Józefa po 200 12853200 -| srabr. w. a. . . . Pre | 9360! 9290] Insbrzekie prem. poź. . « 2450, 25 — PRAET. sdis 8 X sze — © M [2 è s e.g 
Galicyjskie . . . . 3890, 9940) zl. w. a. 185 50 184 — e. po 200 zł. 5 pr. rio zaspwicw PO IO aie m. E. H E - Amisimo = e Pola s © R = zd a E 
ukowi = i a a a 3 srebr. w a. . . . . . 5 — owska p ; áJ | e +o Xi FPT ETE GROŃ POETE 
owińskie . . . . . 97 = 9775 RE gal h gro Lud. po 276 25 276 75 GR r z 800 zir. sr. w. 8. | 98 50, 99 501 Rep sę poż. » . a A 5 S — Z Saa E p 5a ug A p = 
P aNulnsla í lżbie o 5 pre. Sr. . . 99- -! 9925, Budziński e. a e o F G 'o = 
Inne publiczne papiery. Morasko  Śalęska (ontral. | 2r_|zigo|  „ on 1862 5pr arwa. | 59 | 9950] Palffy po 40 sir. m.k. . | 3986 40— || = R RZE > SĘo DE E eN P 8 2 5  S34 
Węgierska renta złota 6 pr. po Pwsko- Czerniow.- Jaska s » 18705, „ „ |100E0101—| Rudolfa po 10 zir. m. k.. | 1678 19- | g= g t m EERS = S ofS S O f TE 
100 złr. w a. . . . . 11125011265 Lwo 200 sł + « - +, - 114 —|17450 » » 18T25, p „  |10150| ——| X. Salm po 40 zł. m. k. . 4950 — — 5% Hi Eg s m = 4 2, 5 ER Sa Gr 2% 2 Z & 
Węgiereh a poż. kol. po 120 zł. po 20 zach. po 200zł.ar. [19675 197 25| Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. (106 25/106 75| Bolnogrodzkie prem. poł.. | 32 —! 32325 WETE F Fm RB, Ba "GA w AE I 
5 procentowa „ . . .  l128 26.128 7% Austr. pó LB 200, 241 75942 — y „a 5 „ wa. |102 — =| Bt. Genois po 40 sir. m. k, 4575 d6u. Sa Z5 3 = ~- e k-i -92 Y nÈ © 3 a || 
Węgierska pot, po 100 złe. |12660117-|_ + 1,200 sir. srobr. |16846163 75 S „ 5 „ srebr. |107 25'108 —| Btanisławowska (pożyczka) ty a", SE E Zw ARA eiere SIR m PE 
Turecka pożycz, kol. po £j fr. | ——| — Biodmiogt. po 200 3t w. 8. Sr. r E = Gal. K. L. PE 5 pr. sr. w.a. $103 26,103 75 W ME TR k. E kę "ai sai 8 r a>) Ez = 2 wami A SR żę A re u o D š 
E ed" "Bb Ges. 200 sł. wa. 3 25 „em. 5 pro. .  |102 76103 25 po pea e © Cy = gM kE = M 
Akcje bankowe. Binatciaoh 20) sł. sr. . 108.50 108 | << biz 1871 abo loa  loggo| Władischgrśćz po 20 sł. mik. | 3876 3996 RE a zę. om dj | â B $ e izi E È ZE £ z A i 8 
Fi — | u . Am] 2 
Anglo-austr. po 200 i 120 al. |125 251125 75| Tramwsy wied. po 170 RE EB acz pak FA Dewizy 3-miesięczne. a ry AŻ 4 s SE wOwWZ  , 5 «2 m R 52 
Bodencred. Aot, Gos. 200 zł. |260-—|a61 =| Węgiorsko-galicyiski (EPL. |. eoleg | 800 zł. 5 pre or, w a... |-93 Berlin 100 mark . + « » | 6736 ŚR im PRL . g FTEJZFEFON > 3 | z 5EL 
Zakład oazy 1 dla handlu zeko g 200 złr. . 4 od. po Lwow.-Czer "Im IL. em. 1867 ni „ama Frankfurt 100 mark. e » | 5735 5855 © 5 = EB 8 ry. E PER | S * m. R e je 
Zakład kred. wągier. 200 str. [6870870 | SBa git arobrom . - « |16676|167- | 800 st. 5 pro. ar. w. a.. | 9975| s980] Hamburg 100 mark. . - | 5735 5855 S 8 ań : se 9f EOT E = eż 
Towarz. eskont. niżazo-austr. Węgier. zachodn. (Westb.) pe Lw.-Czer.-Jasa. III. em. 1868 Londyn 100 fat. szterl. . [1146511786 E kz l $ EEF > E"*A pos = = = 
po 500 złe. . . „ „ . [815 820 OE M... . 63 751.6425| 300 st. 5 pre. m. w. a.. 9375! 74-.| Paryż 100 franków « . « aro *" 40 3 | ETE SRN] a KE ar 
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Dr. Op 


mieszka obecnie 
przy ul. Sobieskiego 
Nr. %. 


F. TENEROWICZ 

Powróciwszy z zagranicy, gdzie 
kilka lat we Wiedniu i Paryżu do- 
skonalił się w najcelniejszych za- 


kładach stolarskich, przed pół ro- 
kiem zaś otworzywszy 


SWOJĄ PRACOWNIĘ 
przy ul Łyczakowskiej I. 4. 


we LWOWIE 
posiada całe urządzenie do 


olski 


dom:ść tamże. 


` Praktykant 


znajdz'e nstychmiastowe umieszcze- 
nie w aptece w DUKLI, Biiższa wia- 


Sypialń z węgierskiego jekionu, 
4 zdoone drzewem orzechowem, skła- 
4 dające się z dwóch łóżek, dwóch no- 
cnych szafek. z dwóch szaf dużych, 
umywalni z płytą marmurową i lu: 
strem. Równieś szafę damską z lu- 
strem, szafę dużą męzką i stoły.dę-. 
bowe do pokoju jadalnego konstruk- 


1657 2—4 


LITOGRAFIA 


„Gazety Narodowej“ 


plac Marja 


w domau br. Brunickiego 


przyjmuje wszelkie 


etykiety handlowe i aptekarskie, 


faktury rachunki, -bilety wizytowe 

i 6830wB, portrety itd. 

p= A Z i w Przemyślu, 
(RA | pod bardzo korzystuemi warunkami do 


"Wszech nauk lekarskich 


dr. L. FiałKOWSKi 


akaszer , okulista , oraz 


dłuższy czs lekarzem we Wiedoiu, me 
zaszczyt niniejszym zawiadomić Szanowną 


P. T. Publiczność: Że 


we Lwowie, ulica Halicka Nr. 18, i ordy- 
nuje na wszystkie słabości, jako to: na 
choroby ócz, uszów, płuc, serca, żołądka, 
nerek, pęcr.erza, organów płriowych, 2a- 
razem na cierpienia nerwowe, maakórna i 
syfilityczne, na choroby kobiece i dzieci. 
Ordynuje od Zgiej do 4tej na I. pię- 
trze, udzielą takśe rady lekarskiej listo- 


wnie. 


SAVO 


callldermique). 


HYGIENA SKÓRY 


AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
% SOKIEM SAŁATOWYM 


LD. PINALD, PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, ła- 
godzi, odświeża skórę i nadaje je, 
nieporównaną delikatność. 0 J 

Podezag silnych mrozów należy je 
używać z massą kallidermiczną( pale 


Ces. kuóL. L y 

| taaa Wojskowy zakład przygotowawczy... 
Z powodu przyspieszonego terminn asenterunkowego, rozpoczyna się 

kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników już t 


z dniem 4. marca r. b. 


Specjalny kura przygotowawczy dle a. ki oficerów i kadetów rezerwy . 
tndzież panów ze stanu cywilnego do egaaminów oficerskich, otwarte z0- 
staną, jeżeli się odpowiednia ilość nczestników zgłosi -— dnia 1. marca r. b. 
Objaśnień każdego rodzaju, dokładnych programów udziels 


cji francuskiej. 167% 1 (8 

Przedmicty te staranuie wyko- 
nane według najmodniejszych wzo- 
rów Zagrauicznych są do maby” 
cia i zwidzenia. 


-Maint ziemskie 


różnego rodzaju i ceny. ma 


biuro komisowe W. Albrechta 


cki l. 3. 


zamówienia na 


sprzedarły i wydzierżawienia 

Toż. B.uro rekomenduje tylko z do 
bremi kwalifiacj mi oficjalistów ił 
wszelką służbę męską i żeńską od 
pale yibsej do najaidasej katogorji, jako 
e rzyjmuje w komis tskntecznicnia 
homeopata , będąc = wj druków. 
P. T. d:ierławców uprasza się o 
wcześna zgłoszenia, 1669 8—12 


Ru EE. ME. GEY Uw ÓW, GT. 
Oedziennie świeże 


MASŁO 
ze słodkiej śmietanki 
poleca najtaniej sklep korzenny 


- H. Chigera 


Rynek, l. 40. 


obecnie zamieszkał 


1665 2-8 


n Dyrekcja galic. 


tartaku parowego 


w Turce pod Kolomyją, 


poszukuje stolarza , 
wyrabiającego meble, któryby się ze 
chciał podjąć układania podłóg par 


| |dać swoje warunki do powyższej dy- 
rekcji. 1678 1-3 


1071 2 8 


Dyrekcja w Pradze Il. Heinrichsgasse in. 


ykkkkkkkkkkkkkkkkkkkikkkX 


Ci 


OREP 


ągmiemie już l. marca. kwi 


1322 2 4 
4 Ą 
LOSY z r 180 
Cate į Połówki 
po 4 zł. i stempel ” po 2 zł. 50 ct. i stempel. 


SF Główna wygrana zł. 200.00058 


Wechslergeschaft der Administration 


Tylko 
Wiedeń, 
W ollzeilie 13. 


Tylk: 
„MIer cur‘‘ wiedeń 
Ch. Cohn. Woliżelie 13. 


Dnia 2. stycznia wygrano u nas główną wygraną ms losy lublań- 
skie, a dnia 2. grudnia główną wygranę na los Windischgritza. 


REGEFKEEGEFEK 


Galicyj, zaklad zastawniczy i kradytówy 


Lwów, 


ulica Teatralna w gmachu Teatralnym pin! iio 


udziela oożyczki na zastaw 
a. kdsztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów, fabrycznych 


wszelkich 


innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 


wych jakoteż używanych , 
c. papierów publieznych wartościowych. 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy, 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 


w stosunku do wartośc szacankowaj objętości przedmiotu i 


pożyczki. 


OZABĄ trwania 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od sir, 1 do kazdej wysokości, i oprocoiitomajo takowa ==: 


po 7 od sta. LOWE 


Zwrot wkładek do zły. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia , 


" » 
Godziny urzędowa 
Lwów. dnia 


doskonały irode 


p pea, dg 


= Hergera medyczne | 
K Mydło dziegciowe „££ 


Zalecone przez znakomitości: lekarskie, używane w różnych pańatwach Europy #4 
Ba. - 


=wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osotliwie na ebroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pzgożytne wysypki, tū: 
dzież na czerwoność nora, Odmrożenig, pecenia nóg, łapieże we włosach. — 
Bergera mydło dziegciowe zawiera 40 prot. mazi drzównej i rò. 
śni się od wszystkich iunyan tego gatunku--mydeł. — Dli. nniknięcia po- 
myłek pro:sę wyrażnie żądić Bergers mydła duiege 
ena: IA znung merkę cchronuą, = Zązodniejszem mydłem 
usunięcie miec g k 
k Kochsrydtih Mqknycia ikąpteli w codzieanem uż; olu płąży 
- Bergera glicerynowe mydło. dziegcię we; 
które zkwisra BB pret. ulicćryny Å jest perfimowane, ~ “A 
Cena sztnki wre Pl + 85 Gr. .wraz z broskurą. 


as zoajda ia się ws WRzyntkieh aptekach monarekii. Główne składy: we Vo. 
P a NA, £ al, 


Kazhaneg0' 3 wa wssystkieh prawie'apteksch Galileji 


250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
». 500 z 20-dniowem s 1405 3-9 
„ 1000 z 80-dniowem 5 ź 
8 — 12 w południe; od 3 — 5 popołudniu. 
Dyrekcja. 


od 
18. stycznia 1879. .. 


skutkiem ng 


La 


wego i 3: 
best nA 
tud:ież jako 


topci piei, na wyrzuty skórne u dzieci, 


- 4081 
ptekarz G. Heltw Opawie. 


u 


Jak, Fip- 
TR. 
enskiego w Dr +. 


mą.l Bekqaa, ' 
Seay 


w 


Wydawgy i właściciele J. Dobrzański K. 


kietowych w tafle. Tenże znalazłby hy 
u naa ciągłe, dobre i długotrv alely, 
zatradnienie. Refektujący zechcą po- 


n PAROS WRO EGER RAW JOSE m A a: 


Ekspedytor pocztowy 


znajdzis umieszczenie przy c. k. urzędzie 
pocztowzm w Kozłowie koło Je 
ziernej. 1672 2—3 


)**oG>O-GO0>00G 
9 


Wólka franska 


czysta, tudzież 
sa 


Q 
Wódka francoska z solą 
; 
0 
9 


IND IU ADN 
ATERJE JEDWABNE, 
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, 
Bielizna damska, Pończochy, 
Sznurówki francuskie 
W MAGAZYNIE , 
ROMANA WOJCZYNSKIEGO 
i I. KISIELEWSKIEGO, 
we Lwowie plac Mazjacza łiczba 10. 


ro terz. 


podług przepisu Will. Leg, 
najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie 


Apteka pod Gwiazdą 


PIOTRA MIKOLASCHA 


1880 we Lwowie. 2—7 


Dla tartaku parowego. 


konstrukcji Tor h*na, do rznięcia mzterjsła dękowego urządzonego, poszu: 


$P*ERO>CGCCCOOCCEO 


| 


Zatwardzeniu 


sapobiega Się i lecay przez użycie 


w Ottynii.* 


p e 


kawa zdrowia dr. LNizego 


w funtowych, pół i ćwieróf:n'owych paczkach znajduje 
się na składzie 
w aptece ped Gwiazdą 


Piotra Mlikolascha. 


we LWOWIE 
funt kosztuje 60 centów. 


1676 1.3 


| 


Metodi 


golakim 


004 9—% 
t, Haub. rue 8%. Denis 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p. IKrzykanowakiego obok Brygidebk,|___ = 
p K. Mikolascha i Z. Ruokera. [] 


w Krakowie w aptekach pp. J. Trau 
EE CLL EL LILLI EILIS 


c. Bank kredyt 


LAC) Mankiewicza; w Brodach * 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3, 


pis 
W p. Dohan 


anb. pp M. Kallak i Franzosa 


y 


wydaje — począwszy od |. stycznia 188l 


4's ASYGNATY KAS 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące s.ę 


asygnaiy śasowe 


począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oproccniowane tylko po <4:|, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


N 
N 
N 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


N Pyrcelkceja. 
|» 
OZILI KAMKKAKBPKMK PB KPRKKKTKAA PPIZKKYAA | 
Znakcmite powodzenie = Sa na m9 San Eat Pa ICO aIE 


VELOUTINE 


> 
ę 
87—? jest oco tj 
Mączka ryżowak 


przygotowana z Bizmutem  |% 
dla tego to daiała szczęśliwie na skoręj,ś 
miedostrzeżona przystaje de 
ciała, nadaja 


cerze świeżość naturalną. |? 


CB. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9.-na ulicy de la Pajx,, 9. 

Dostać można w magazynach galanter- 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha  Dzikowskiego i Jahla i w aptece| 
p. P. Mikołascha, w Ocerniowcach w apt. 


[Przedruk nie będzie opłacony.] 


BŞ- Pewna i korzystna lokacja kapitain. PE 


B, listy zasiawne 


©. k. uprz. Zakładu kredyt. ziemskiego. 


Rocznie 6 ciągnień. — Glówna wygrana 50 000 zir. 
Wyciąg ite losy z najmniej zą wygraną w Łwicie 100 zł. 
biorą ta: że udział w dalszych ciągnien ach wygranych. 
Drugie ciągnienie 15. kwietnia 1881. 
Sprzedajemy te obligacje pudług dziew ego kursu, jakoteż na epłatę 
w miesięcznych ratach po 5 złr. 


7 r. syg 
Sokal $ Litien, 
kańtor wymiany we Lwowie. 
Kupujemy i sprzeda” emy takss wszystkie lst“ sastawite, obli- 
gacje pań twowe, jakotaż akc'e po najrzetel iejszych cen2€h, 


Wszystkie pole en'8 z prowicejł wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 16642 ? 


J? Golichowskiego. ; k 
a OEDDEN OOE HOTEN 
SZUKAM KOLUAMAJKAKNAMNKAM AKR. 


MOLLA proszki seidlickie. 
| Jedynie prawdziwe, 


MAASE PE Z O ZEE 
eżelt na każdem pddsłka zuajduj sią na otykecio 
(zeń i moja. kilkakrotnie ATA firma: 
Od * lat zawsze % najlepszym skutkiem nży. 
È wane' ns wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw uxwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i £. p) przeów Koenge. 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
mym. Bzczegółni zalusone 980D0M, 5. tradnionyma 
przy zajęci: niedzacem. ; 
Fałszywe w;roby będą sądownie ścigane. 


Cena opieczętowanego pudełka oryginalnego 1 złr- pm ae 
Wódka łrannnolna 7-47  najpewniejszy grdek domowy dla cierpiącej ludz ości ua wszystkie we- 
Wódka francuska 1 sól, GSC Re = Ayr na rozmaite słabości ; do użycia na 
ból g& wy. uszów i zębów, na blizny i,rany, na owrzodzenia skirowó, zapalenie ó0%, Ip gażowania i zranienia 
wszelkiego rodzajn i t. p — We flaszkach wraz z przepisem e = S0 et. w. a. 

1 sporządzony przez M. u et Ump. w Bergen [Norwe- 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, ;547%e tt je jedynym, który z pomiędzy wazyst- 
„kich innych w handla'h się znajdujących gatunków do celów leczniczych się przydaje. 

| Cena flaszki wraz x przepisem nżycia 1 zir.w.a. O O O O Z O 
Główny skład wysyłek u A Moll c. k- dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


klady we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w haudlach materjąłów apte"snych. W miej:go. 
Fi K dat niema składu, I a takie prywatne osoby, przy do MO Sprzedaży odp „wiedni rabat. 

Uprasza się P. T. publiczność , wyraźnie žado é“ preparatów MOLLA å li tylko te przyjmy. 
t opatrtone 84 marką ochronną i isem, drini 
34 A Lwowie J. ic apt, F. ka podpisem. azy Pa aht., P. ał.kofer Ba St. Marklowica, 
W..Marszałkiewiczj w Białej. A. Reiaherg, spadk., Erich Kalon spt-j W rodach: M, Kulak apt, Ed. Liszka apt; w | 
Brsełanach: Bra Dembiński apt,; w Buczaczu: L Nesmaun;,w Cgerxiowcach: Ignacy Schnirch, C. Alth apt, J, | 
Golichowski npt.; w Drohobyczu Dobrzypiecki apt; w Głinianachi A. Hatm apt, w Gyrahumora: A. Botezat apt, . 
w Halicsu: A. Gotsonner apt; w Jarosławin: Józ Rohma apt w Krakowie. F Sobierajski apt, W. Redyk apt, | 
M, Jawornicki; KazWiśniewski apt., w Zimonowie A. Mtuer gpt; w Mielcu: A. Pawlikowski apt; w Nowym Sączu: | 
R. Jakubowski apt., W. Filipek, Kosterkiewiczą padka w Nowum Targu: K. Lanr, w Podwołocsyskach: G. Mora 


ij 


wein: w Przewd:eku: Świtalski apt.; w Przemyślu: F. Nahlik, F. Gajdeczka ; w Recszowie: J. Sohaitter & Comp. 
w Sake. JJ. Kleksiewicz apt., C Marsch da w Stanisławowie: J. Macura, Alb. Amirowicz apt.; w Stryju: J. 
Zzómski apt, A. Kttbel apt.j w Szosakauu: Rappaport „w T arnopolu . E. Frantz H. Kahane apt. , F. Jamrogiewicz 

spt., A. Borawetz spadk; w Ternowie: W. T. A. Wielogórski, W. Mildner $ Comp, F. Loszczyński; w Wadowi- 
i Pi cach: Ig. Brosig; w barażu: N Süssermann. 


OXZZAXIEIARIIIARIILIZOLIEELIIRIILIIILEIS 


Gromān wi Odpowiedzialny rodakior J. Dobrzański. 
ARABII WY IM | - 


jest słabym i Żołądek ma uczucie giężara wielkiego, 


Ą 


(mea) K. Labł'"r, Kronen Apotheke. Zsesing: A. Huss 


zed) | 


N 
X 
J 
Ni: 
; 


Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie 
Nie upłynęły jeszcze 3 lata, jak PI WSE: z New Yorku do Londynu, cel 
wprowadzenia mego nowego artykału w Wielkiej Brytanii, Po przybyciu rezpoc: 
łem mój interes w spokojny, nieobliczony na efekt sposób i miałem poozątko 
tylko snteryny i mały kantor. Ztąd wysyłałem do wszystkich ezęści Auglii, Irlan 
i Szkocji małe paczki doborowe mego artykułu, celem dania sposobności do 1 
bienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplanzem przez publiczność 
jako dowód niech służy. Że w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem sam 
wienia na 200.000 butelek mej specjalności. Wiele z zamówień pochodziło od ox 
które mego artykułu używały najpierw same, a przekonawszy się o jego dobre 
polecały drugim. Gdyby tak nie było, nie byłbym w stanie prowadzić dalej me 
interesu. 
Koszta na wprowadzenie mego artykułu do którego z miast, były więku 
aniżeli zysk z sprzedaneg. ; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartoś 1 i skntka: 


/ mego artykułu, spuszczałem aio RA publiczność, że wzajemnie go sobie polecać b 


dzie, przez co wrócą się mcje wydatki, Nie omyliłem się też w mojem zaufani 
jak powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych postępów w skot 
aplanzu dawanego memu ekstrikto*i, przeniosłem mój interes we większe, wyg 
dniejsze lokale i tu, jak przedtem, dopomogły mi dalej zalety mego artyknłu. 

drugim roku otrzymałem zamówienia na blisko 600.000 butelek. Moja teka listć 
stawała się codziennie cięższą od setek, mogę powiedzieć, tysięcy adresów nsnan 
i pism dziękczynnych o moim „Shiker-ekatrakcie* (Seigel'a leczący syrup). Wzm 
cniającym i liczącym środkiera na boleści wątroby, niestrawność i bole żołądk 


kuje się MAJSTRA do tego zawcdu zupełnie uzdolnionego, któryby|był artykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytanii i który tam przyjętym b 
wyrób 'ego rzniętego materjału za ryczałtowen wyrag odzeniem objąć 


oo coocooo mógł. Dityczgco of riy irzyjmuje „Fabryka żelaza Th. Bredta padają, powstaje z nieregularnego funkcjonowaniu żołądka lnb wątrcny, Sosląkia: 


z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem., Przez gruntowna studja i badan 
przekonałem się Że największa część cierpień, na które ludzie w nas czasie z 
zajmując się temi chorobami, Środek, o którego wielkiej wartości przekonałem s 
przez własne doświadczenie w Ameryce, postanowiłem udać się do Europy, sprób 
wać tam także wprowadzić mój „Shaker-ekstrakt*, Muszę tu jednakże egobno Łał 
ważyć, że nie przybyłem do Europy jako „awanturnik“; byłem bowiem właścieii 
lem wielkiego interesu w Ameryce i miałem więcej niż wystarczające środki n 
moje potrzeby. Mój interes w trzecim roku jeszcze się bardziej rozszerzył i sam 
sprzedaż w Anglii wynosiła do 800.000 butelek, co z sprzedaną iłością pierwazeg 
i drugiego roku daje ogóluą sumę 1,700.000 butelek — w krótkim przeciągu ozas 
3 lat i to nieznanego przedtem jeszcze a O środka. Bez jego zalet nie byłob 
to możebnem. W Wielkiej Brytanii „Shttker.Ekstrakt* był wzajemnie od sameg 
początku bardzo polecany jako Środek na ciężkie trawienie, bole wątroby i è: 
łądka, dla tego sądzę, Że gotowość z jaką przyjęto „Shiker-Ekstrakt", oraz ogrc 
liny na niego popyt są najłepszemi dowodami, że „Shkker-ekstrakt* jest znakomi 
tym środkiem na pomienione cierpienia, zachęcony przez jak nijzn-komitaze świa 
dectwa, jakie otrzymałem, zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach 
o czem bliższe szczegóły podam niżej, 
Niestrawność, na które „Sbäker ekstrakt“ 
czym, napada nas zupełnie niespodzianie, jak złodsiaj w aocy, 

Pacjenci uczuwają boleści w piersi i boku, ozasami w krzyżach; ozują sę po . 
nurymi i spiącymi, w ustach oznć się daje niemiły wmak, mianowicie rano, W da 
potoj flegmy, osadza się na zębach i oddech robi się drugim wstrętnym. Apety* 

za dnia saś pragnienie niera 
którego żaden pokarm nie może zaspokoić. Oczy są zaspałe; rę06 i nogi ziębną 
stają sią lepziemi, jest to istotuis rodzaj zimuego potu. Pacjent czuja się ciągle 
zmęczonym, a sen nie daje m: nlgi; po niejakimś czasie staje mię nerwowym, dra 
śliwym i ponurym, a umysł jago pełnym jost smatnych przecznóć. Głowa uozuw: 
zawrot, rodzaj zamętu, gdy sią nagle podniesie; kiszki stają się twardemi, a ekór 
nieraz suchą i gorącą. Krew staje się gęstą i zaatałą; białko oka staje się śół:em 
Częste n.stają womity, połączone nieraz z kwaśnym smakiem w nstach, o innycł 
znów ze słodkawym smakiem Symptomy te często są połączone z biciem serca tak 
it pacient myśli, że cierpi na serce. Twarz blednie, przed oczy xachodzi mgła ` 
wielkie następuje osłabiónie. Po niejakimó ozasie dusi kaszel, najpierw anohy a pi 
kilku miesiącach połączony z fegmą zielonkowatą. Wszystkie te symptomy Die pe 
kaznją wię koniecznie o jednym i tym samym czasie, lecz kolejno, jeden po dra 
gim, a zwykle naraz kilka. 


Właściciel A. J. White Frankfurt n. M. 


SKŁAD X: 
we Lwowie: Piotr Mikolasch apt, K. Krzyżanowski apt, Zyg. Rucker apt 
w POZNANIU: Czerwona apteka, Rynek, nr. 37, 
Gdalanów : aptekarz: Alb. Mathies. 

| Składy w Wiedniu: w starej o. k aptece polowej, I , am Stephans 
jplatz, Fr. X. Pirbana; w aptece „znm gold. Hirschen*, I, Kohlmarkt, W. Twerdy: 
w „Engel A otheko“, I, Am Hof, C. Haubnera; w apt. „zum rothen Krebsen“, I 
am Hoben Markt, A. Eggera; w „Schwam-Apotheke“, I, am Schottenring, B. Bi- 
busa; w apt. „zum heil. Lropold*, I, Plankengasse, 6, F. Neusteina; w „Mohren- 
Apotheke“. [, Tachlanben, 27, J. Weisa; w aptece „zur beil., Brigitta II, Brigitta- 
platz, Dr Ehrmanna; w apt „am Rennweg“, III, Aut. Mayera; w apt. „zur beil 
Dreifaltigkeit“, III Radeckypłatz, dr. Aleks. Rosenberga; IV, Wiedener Hauptstrasze 
Nr. 16. dr. J. Lamatscha ; w aptece „zum Kreuz“, VII, Mariahilferstrasse 72, M. 
Zavarosa; w aptece „zur Rarmherzigkeit, VII, Kaiserstrasse 90, Jul. Herbabnego; 
w aptece „zam goldenen Eiephanten*, VII, Stiftzasse, Ludwika Lippa; w „St. Auna 
Apotheke“, IX. Wóhringeretrasse, C. Firbąga; IV, Wiedener Hiuptstrasse, 60, ap* 
dr. ocbloszer; V, Wienergasie, M. Schmied; IX, Pooan gase, 5; CG. Ploy'sche 
Apotbeke; 1, Branerstrasse, 5; G. & R Fritz, 4, Droguistea; VII, Mariahilferstrasse, 
106, apt, D. Seewalda Wittwe. — Na prowincji m:ją aptekarze: Agram: 
apteka M. L. Finseha. Austerlitz: A. Przikryl. Baden: R Schwarz. Berno: F. Eder. 
Bozen: H. Spretter. Brv; Ferd. Fleck. Droguist. Brody: E. Liszka. Cilli: J. Ku- 
pfersehmidt. Deutschbrod: W. Kabelac. Esseg: J. Gobetzky; Gras Fr. X. Schihry. 
Gr. Boeskerek: L. Men-zer; Gyangyós: Ferd. Kersitz Grünburg: Ob. Oester. Jos. 
Müller. Hermanstadt: Aug. Teutsch H. M. Vasarhely: Jul. Kiss; Ka lsbad: apte- 
IR A Find isa. D. Eóldvar: Józef v. Pap. Gmunden: A. Raymann. Iglau: V. In- 
erka 
(G. Findeisa. Klagenfurt; P. Uirubacher. Kraków: Józef Tranczyńssi, Krems: 5. . 
Kleewein. Kużtenderg: Pr. Slawik. Leva [Levenzj El Bolemaqn. Lublana: Jul. v. 
Trakoczy. Linz: A. Hofątattera spadkobiercy i A. Ruppert. M. Buchwits: C. Blo- 
dig. Mahr. Weissktrchen: J Kriegelstain. Meran: A. Pan. Milówka w Galicii: M. 
„Qnirini. Neusdorf bel Wian: Kol. Bolfy. Nyireghaza: Em. Koranyi. Neutitsche:m: 
Jul. Nenszer. Pamscova: W. H Graff Bełz w Gaticji: aptarta Józefa Grossa. Pilzno: 
E. Kaiegr. Praga: apteka Józefa Firata. Poricenno. Prerau: apteka „zam goid. 
Adler” Ign. Paota. Preszburg: apt „znr heil. Dzeifaltigkuit* Fryd. Heinrici. Pross- 
nitz; A. Griessel. R-ichenberg: Józef v. Ehrli:h. Saas: V. Krans, Drogni:t. Sanger- 
berg: Józef Ziegler. Salzburg: dr. Y. Seilitzky, o. k. nadw. apteka, Schemnitz Fr: 
ISztan:ay. Sternberg w Morawie: A. Fuikl. St. Lôlten: Cne. Hassak, Opawa: A. 
Plachky. Temeszvar: C. M Johnera apt. Stadt, Hunyalygasse i Stefan F. Tarczay, 
apt. St. Mariahilf Weg. Hradisch: Józef Stanek. Wainkowce: L. v, Alemanno. Wa- 
radyn: apteka A. H»c singera. Wels: K. Ri hter. Wicner-Neurtadt: apteka Fr. 
Koltscharscha. Windischgarten: Em. Keiler. Vlansenburg: J. B:'4. Leitmerits (Boh. 
Pressburg: Feliks Pistory, 
Szegelltn: A. Koracz. Villach: Kampa E.ben. Znaim: 


Apotheke „. , Retheu Krebsen“. 
'E. Scherks. 


ASTHMA 
CYGARĘTKŚ INDYISKIE 


INDICA) 
PP. CRIMAULT 


AL) 
et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
» , Wica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakie bv niebvły formie I po- 

staci, miały zawsze zą podstawę belladone, stramonium, nikotynę albo opium. 
„ Niedawne doswiadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekona”y, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteszne du dep 
wienia przeciw tej siaboąci, jak również pezeciw kaszlam nerwow m, suchotam gardlanym, 
rakntarzeniu, vchrypłości ı utracie głosu, tewralzivm twarzy I bexsennośui. 

D.a uniknienia ieznych falszorątw | AAS adowytotwa, żądać aby sle'npa' rządowy fram- 
guzki kołoru niepiostieso, stosownie do prawa z 24 Listopada 4472, marka fabryczna ipod- 
pls GRIMAUET.et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 

Dostać można w ałńwnych aptekach w POLSCE i w AVSTRYT. 


w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Z, Ruskera 


Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 
skutkuja według codziennie nadchodzzcych świa- 
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras. 


Szanowny panie aptekarza 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo» 
ris. Skuteozność tego brodka jest wyborua, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost sią okazał. 
Wiedeń, d. 5. gtycznia 1880 Wilheim Wagner. 
Panie aptekarzu Jóae'e Fttrak w Pradze | 
Z radością mogę pann donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, znpeźnie ustało, Mam 
madzieję, ża przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 
Marieabad, d, 18. sierpnia 1879. 
.  Wielmożny Panie! i i 
„ Licząc zaledwie trzydzieście lat i być ływy.a, jest wcale rzeczą nie- 
przyjemną. Gdybym nio nżywał olejku taninowego dr. Moras, byłby do 
dzisiaj starcem  Srodek ten zdziałał u mnie w kilkn tygodniach cudu, co 
wszyscy, którzy mię znają. stwierdzą. Upraszam i t. d. 
Bukowa 3. stycznia 1880. 


Marja Zarembowa. 


Wdzięczny 
" Jarosław Dotikol, rządea dóbr. 
Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 2ł. we Lwowie u Żygm. Ruc- 
kera, apt. pod „Srcbrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Ozsrniowaach 
w apt. J. Golichowskiego. f 1105 2 -? 


DOSKONAŁOSÓ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jéj dsiałaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm juk 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prepaiuty. Woda p. 
8. A. ApŁzu nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 


SE wzmoonienia wlosow, 

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i sptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 

We Lwowie w spt, P. Mikolasona i w magazynie p. Btrzyżowskiego. 


est najlepszym środkiem  leczul 


Innsbruck: F. Wiukkr. Kańczuga w Gnlicji: BR. Heger. Karistadt: aptek» . 


